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ZSRR otwiera zagadnienie Dardaneli
Londyn (obsł. wł.). Rosja wysłała notę 

do rządu tureckiego, wnosząc o rewizję kon­
wencji w Montreux, regulującej prawa że­
glugi przez Dardanele. Treść noty Rosja 
przesłała do wiadomości Anglii i Stanów 
Zjednoczonych. Już w Poczdamie ustano­
wiono,’ że. konwencja ma ulec rewizji i w 
związku z tym Ameryka i Wielka Brytania 
zapoznały pod koniec ub. roku rząd turecki 
z swoim punktem widzenia na przyszłość 
Dardaneli.

Konwencja zawarta była na lat 20, począw­
szy od roku 1936, z* tym zastrzeżeniem, że 
może uleć rewizji po upływie każdych 5-ciu 
łat, jeżeli jakiś sygnatariusz uzna ją za po­
trzebną i wystąpi z odpowiednim projektem 
na 3 miesiące przed upływem każdego 5-le- 
cia. Sygnatariuszami konwencji w Montreux 
były: Wielka Brytania, Francja, Grecja, Ro-

Zamach stanu w Ekwadorze
Nowy Jork (PAP). Według wiadomości z 

Ekwadoru udaremniono tam zamach przeciwko 
rządowi. Przywódca socjalistów Rodrigo Cardinez 
na czele 60 ludzi zaatakował straż przy minister­
stwie obrony narodowej. Dwie osoby zostały 
ranne. Cardinez oświadczył, że chciał zapobiec 
łebraniu Zgromadzenia Narodowego, które miało 
się odbyć tego dnia. Władze Ekwadoru zarządziły 
aresztowanie kilku przywódców socjalistycznych.

Nowy Jork (PAP). Według nadeszły eh tu 
łoniesień, prezydent Ekwadoru od czerwca 1944 r. 
Jose Maria Velasco Ibarra przekazał władzę Na- 
roijoweiau Zgromadzeniu 'Konstytucyjnemu. Po­
dali się również do dymisji członkowie jego ga­
binetu i obecnie toczą się dyskusje na temat wy­
boru nowego prezydenta.

Przyjazd La Guardii do Polski
Warszawa (API). Zgodnie z ostatnio nade­

słanym zawiadomieniem Fiorello La Guardia, Ge­
neralny Dyrektor UNRRY i towarzyszące mu oso­
by przybędą do Warszawy w niedzielę, dnia 18-go 
sierpnia rano i pozostaną w Polsce do 21 sierpnia.

Rozbrojenie finansowe Niemiec
Majątek niemiecki, znajdujący się poza 

granicami Niemiec, został zaliczony, zgodnie 
z ustalonymi na Konferencji Poczdamskiej 
ogólnymi zasadami polityki ekonomicznej so­
juszników w stosunku do Niemiec, do źródeł, 
z których dokonywane będą reparacje i resty­
tucje mienia wywiezionego. Sojusznicy, po­
wiadomili rządy tzw. krajów neutralnych o 
decyzji poczdamskiej i zaproponowali rzą­
dom tym wysłanie delegatów do Waszyng­
tonu w celu przedyskutowania zagadnienia 
z mocarstwami zachodnimi.

Pierwszym z krajów neutralnych, który wy­
słał delegatów do Waszyngtonu, była Szwaj­
caria. Rozmowy okazały się trudne. Delegaci 
szwajcarscy wyrazili zgodę na przekazanie 
jedynie tych aktywów niemieckich, które pod­
padają pod kategorię mienia wyniesionego, 
jak np. dzieła sztuki. — Dokonany w Szwaj­
carii spis aktywów niemieckich ujawnił, że 
aktywa te wynoszą 1 miliard fr. szw. i nieza­
wodnie dosięgną sumy fr. szw. 1,2 miliardów 
po zbadaniu zawartości skrytek bankowych. 
Zobowiązania niemieckie w stosunku do 
Szwajcarii są szacowane na sumę ponad 4 mi­
liardów fr. szw.
Na łączne rozpatrywanie aktywowi pasywów 

' niemieckich Sojusznicy nie wyrazili zgody. 
W okresie wojny Sojusznicy wielo- 
krotnie przestrzegali kraje neu­
tralne, że roszczenia tych krajów 
w stosunku do Niemiec będą sta­
ły na drugim miejsc u, poYoszcze- 
niach, wynikających z tytułu re­
paracji. Sojusznicy ograniczyli swoje żą­
dania przekazania aktywów niemieckich je­
dynie do tych aktywów, których właściciele 
mają miejsce stałego zamieszkania w grani­

N@hx radzieckiego do Turcji
sja, Jugosławia. Bułgaria Turcja i Japonia. 
Rząd turecki zebrał się w dniu.wczorajszym 
celem• rozważenia noty sowieckiej.

Sprawa Dardaneli posiada dla Związku Ra­
dzieckiego pierwszorzędne znaczenie tak samo 
dziś jak było dla Rosji od połowy XIX w. Cieśni­
na Dardanełska stanowi dla Rosji jedyne wyjście 
morskie na Morze Egejskie i dalej na Morze

Przedstawiciel Francji sekretarzem generalnym Konferencji
Paryż (API.). Dzisiejszej sesji porannej prze­

wodniczył kierownik delegacji amerykań­
skiej Byrnes. Towarzyszył mu jego doradca Boh- 
len. Debaty rozpoczęły się nad poprawką czecho­
słowacką' do wniosku jugosłowiańskiego w spra­
wie zaproszenia Albanii. Poprawka proponuje:
,,zaprosić Albanię, by mogła wypowiedzieć swój 
punkt widzenia, dotyczący redakcji traktatu po­
kojowego z Włochami na posiedzenia plenarnej 
końferencj'i oraz na zebrania odpowiednich ko- 
misyj". Pierwszy wypowiada się Evatt, który 
przyzna je, że w wielu punktach traktatu włoskie­
go Albania będzie miała coś do powiedzenia *i 
dlatego jest zupelnieTiormalne, by została zapro­
szona dla wyrażenia swego stanowiska. Evatt stoi 
na stanowisku, że oprócz'Albanii winny być za­
proszone Egipt, Meksyk, Kuba, a także Iran, 
który zgłosi swój udział. Jednak delegaci — zda­
niem Evatta — powinni dokładnie oznaczyć sta­
nowisko tych państw w łonie konferencji. Dele­
gat Wielkiej Brytanii zgłasza poprawkę, by prze­
kazać komisji generalnej opracowanie reguł pro­
ceduralnych dla wsaystkicłTtych państw na pod­
stawie których nowozaproszone państwa byłyby 
wysłuchane. Alexander»oznajmia, że Austria 
również prosi o pozwolenie wypowiedzenia swe­
go punktu widzenia i jest zdania, że powinno się 
jej wysłuchać w sprawie Tyrolu.

Delegat Brazylii popiera prośbę Meksyku i Ku­
by’ tym bardziej, że’państwa te wypowiedziały 
wojnę państwom osi w chwili, gdy wynik walk 
był jeszcze wątpliwy.

cach Rzeszy Niemieckiej lub też podlegają 
repatriacji do Rzeszy.

Na mocy porozumienia Szwajcaria przeka­
zuje Sojuszniczej Radzie Kontroli przede 
wszystkim sumę fr. szw. 250 milionów w za­
mian za'aktywa niemieckie, nabyte przez 
Szwajcarię, a podpadające pod kategorię mie­
nia wywiezionego. Poza tym Szwajcaria prze- 
każe te aktywa niemieckie, któryoh właścicie­
le są stałymi mieszkańcami Rzeszy lub podle­
gają repatriacji do Rzeszy.

Rokowania sojuszników z drugim krajem 
t. zw. „neutralnym", Szwecją, zorały zakoń­
czone również kompromisowo. Aktywa nie­
mieckie w Szwecji są ocenione na sumę kr. 
szw. 350 mil. W wyniku rokowań Szwecja zo­
bowiązała się do przekazania Sojuszniczej 
Radzie Kontroli na rachunek tych aktywów 
sumę kr. szw. 275 mil. oraz do zwrotu So­
jusznikom 7 ton złota, jako mienia wywiezio­
nego, a znajdującego się w Szwecji.

Pierwszym krajem „neutralnym’ , który 
przekazał Sojusznikom część aktywów nie­
mieckich jeszcze przed przystąpieniem do 
rokowań, jest Hiszpania. Już w pierwszej 
połowie kwietnia rząd hiszpański przekazał 
przedstawicielom Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Madrycie sumę około 100 mil. pezetów.

Przekazanie niemieckich aktywów zagrani­
cznych jest ważne nie tylko z punktu widze­
nia reparacji i restytucji mienia wywiezione­
go. Jest ono ważne w równej mie­
rze zjiunktu widzenia rozbroj e- 
niaNiemiec.ponieważniemieckie 
aktywa w krajach neutralnych 
służyć bymogłydoodbudowynie- 
mieckiego przemysłu, kiedy na­
darzy się ku temu odpowiednia 
chwila.

Śródziemne. Odgrywała ona zawsze wielką rolę 
w historii zarówno w starożytności jak i średnio­
wieczu. ID pokoju paryskim 1856 r„ który za­
kończył wojnę krymską, uchwalono, że przez 
Dardanele nie mogą przepływać okręty wojenne. 
Ma tym samym stanowisku stanął traktat ber­
liński «> 1878 r.

W czasie pierwszej wojny światowej Anglicy 
bezskutecznie usiłowali zdobyć Dardanele. Po­
niósłszy wielką porażkę w styczniu 1916 r. za­
przestali forsowania cieśniny. Przegrana Niemiec

Następnie delegat Jugosławii oświadczył, . że 
popiera on poprawkę Anglii, jeżeli oznacza ona, 
że sekretariat generalny, a nie komisja gene­
ralna ustalałaby regulamin wysłuchiwania państw, 
niebiorących udziału w konferencji pokojowej. 
Alexander godzi się na interpretację jugosłowiań­
ską poprawki pod warunkiem, że o ile nie dojdzie 
do porozumienia, sprawa zostanie przekazami do 
rozpatrzenia komisji 'generalnej. Sala posiedzeń 
jest prawie pusta. Molotow i Bevin są nieobecni,

Londyn (obsł. wł). Wczoraj po południu 
konferencja zebrała się znowu i bezzwłocznie roz­
poczęła ranną debatę nad sposobem układania 
porządku obrad przyszłych posiedzeń.

. Paryski korespondent radia brytyjskiego pisze: 
po długich sporach konferencja w końcu posta­
nowiła, że porządek obrad przygotowany będzie 
przez sekretariat, aprobowany przez przewodni­
czącego w danym dniu, a następnie przedkładany 
plenarnej sesji konferencji.

Z kolei rozważano sprawę odpowiedzi delegata 
jugosłowiańskiego na sobotnie oświadczenie pre­
miera de Gasperi. ^Przewodniczący — minister 
Byrnes oznajmił, 'że po oświadczeniu delegata 
Jugosławii nie zamierza udzielić głosu innym de­
legatom, chyba, że konferencja chciałaby ich wy­
słuchać. Przeciwko tej propozycji zaprotestował 
wiceminister* Wyszyński, oświadczając, że dele­
gacja'sowiecka domagać się będzie możliwość, 
wyrażenia swoich poglądów. Przedstawiciel Wiel­
kiej Brytanii Alexander, oświadczył, że nikt nie 
zaprzecza nikomu prawa przemawiania. We wła­
ściwym czasie delegacje będą mogły przedstawić 
swe zapatrywania na rozmaitych komisjach. Je­
żeli będzie każdy delegat przemawia! po wy­
słuchaniu każdego kraju nieprzyjacielskiego — 
oświadczył Alexander — wtedy prace konferen­
cji i we wrześniu' ciągle jeszcze byłyby w fazie 
wstępnej, kiedy nasza praca powinna się już za­
kończyć. Świat oczekuje od nas postępu w pra­
cach nad traktatami pokojowymi — mówił Ale- 
xander. Wiceminister WySzy/rski powtórzył żą­
danie, aby delegatom udzielono głosu po prze­
mówieniu delegata Jugosławii,

Narody anglosaskie cofają pomoc UNRRY
Genewa (PAP). Dziesięć państw europej 

skich, postawionych wobec faktu przerwania po- 
mocy UNRRY z początkiem prźyszłego roku,4 da­
remnie usiłowało przekonać główne państwa nio­
sące pomoc: Stany Zjednoczone," Wielką Bryta­
nię i Kanadę o konieczności ustanowienia na­
tychmiast innej organizacji, która by kontynuo­
wała akcję dostawy towarów do Eułopy w roku 
1947. Delegat norweski Ording był na posiedze­
niu rzecznikiem państw, otrzymujących pomoc 
UNRRY i nieustannie podkreślał, że należy przed­
sięwziąć konkretne kroki, celem utworzenia no­
wej organizacji międzynarodowej, która przeję­
łaby natychmiast rolę UNRRY.

Wielka Brytania i Ameryka nie zgodziły się z 
tym punktem widzenia. Delegat Stanów Zjedno- 
czonych"pułk. C. Tyler Wood wysunął natomiast 
propozycję1? żeby przyszłość dostaw UNRRY dla

Blokowanie wybrzeży Palestyny
Nowe posiłki brytyjskie

Londyn (PAP). W depeszy z Jerozolimy a- 
gencja Reutera podaje niepotwierdzone wiado­
mości z Haify, według których w niedzielę wie­
czorem przybyły tam posiłki brytyjskie w liczbie 
,ilku tysięcy żołnierzy.

Tajna radiostacja żydowska „Głos Izraela" 
zwróciła się z apelem do marynarki brytyjskiej, 
aby „nie plamiła tradycji Nelsona i Trafalgaru, 
ścigając bezbronne statki imigrantów żydow­
skich". Donoszą o zbliżaniu się do brzegów Pa­

w pierwszej wojnie światowej i sprzymierzonej 
z nimi wówczas Turcji siała się powodem zbu­
rzenia fortyfikacji. Turcja musiala przyjąć na­
rzucone jej umowy w sprawie żeglugi dardanel- 
skiej. Jedną z ostatnich umów jest właśnie umo­
wa z Monlreux którą wypowiada obecnie rząd 
sowiecki. Wraz z wypowiedzeniem tej umowy 
otwjera się nowy rozdział w stosunkach radziec- 
ko-tureckich i staje się aktualnym jedno z naj­
trudniejszych zagadnień na Bliskim Wschodzie.

Przewodniczący oświadczył, że zwróci się do 
konferencji, aby przegłosowała sprawę żądania 
sowieckiego. Następnie zabrał głos delegat Ju­
gosławii, który przedstawi! stanowisko swego 
kraju.

Konferencja paryska postanowiła grzęd połu­
dniem zaprosić przedstawicieli Albanii, Egiptu, 
Meksyku i Kuby do przedstawienia poglądu na 
projekty traktatu pokojowego z Włochami i to 
zgodnie z przepisami ułożonymi przez sekreta­
riat generalny. Zaproponowano, że.jeżeli sekre­
tariat nie będzie mógł uzgodnić tyeh^jrzepisów, 
wówczas zwróci się z tą sprawą do komisji ogól­
nej konferencji. W glosowaniu wniosek ten przy­
jęto' 15-ma glosami przeciw 3, przy trzech kra­
jach wstrzymujących' się*od głosu. Związek Ra­
dziecki, Polska*: Białoruś glosowały przeciw, a 
Czechosłowacja. Ukraina i Jugosławia wstrzymały 
się od glosowania. Propozycja brytyjska, zmie­
rzająca do zaproszenia Austrii celem przedsta­
wienia jej stanowiska, została wycofana przez de­
legata Wielkiej Brytanii, gdy wiceminister Wy­
szyński dał do zrozumienia, że będzie się sprze­
ciwiał temu wnioskowi. Nie przeprowadzono dy­
skusji nad żądaniem Persji, przyznającym jej pra­
wo obecności w czasie obecnej i następnych kon- 
ferencyj. Następnie konferencja uzgodniła, że' se­
kretariat powinien się składać z przedstawicieli 
Australii, Brazylii, Chin.i Jugosławii, opróc/przed­
stawicieli Wielkiej Czwórki. Na sekretarza gene­
ralnego konferencji wybrany został przedstawi­
ciel Francji.

Stanowisko Węgier
Warszawa (obsł. wł.). Jak podało radio wę­

gierskie, premier węgierski oświadczył, iż konfe­
rencja paryska podcina dążenia Węgier w mo­
mencie, gdy wkroczyły one na'drogę demokracji. 
Stwierdził on, że Węgry kierowały się w stosun­
ku do Związku Radzieckiego uczciwością i szcze­
rością i-tak samo pragną postępować Wobec Sta­
nów Zjednoczonych" i Wielkiej Brytanii. Stosu­
nek Węgier z ich sąsiadami będzie w dużym stop­
niu uzależniony od decyzji konferencji pokojo­
wej.

Europy została przedstawiona na generalnej se­
sji Organizacji Narodów Zjednoczonych i na jej 
radzie gospodarczo-społecznej.

L ó n d ,y n (obsł. wł.). Rada UNRRY wznowiła 
w dniu wczorajszym swe obrady w Genewie. De­
legat Kanady zaproponował przyjęcie . rezolucji 
zmierzającej do przekazania Zgromadzeniu Ogól­
nemu Narodów Zjednoczonych całego problemu 
finansowania nagłych potrzeb żywnościowych. 
Za propozycją wypowiedział się delegat amery­
kański, a również i dyrektor generalny UNRRY 
La Guardia w swej mowie końcowej na wczoraj­
szym posiedzeniu poparł.wniosek Kanady. Powie­
dział oń, że komisja żywnościowo-rolnicza Na­
rodów Zjednoczonych powinna być zaintereso­
wana w zarządzeniach mających na celu zastą­
pienie UNRRY.

lestyny nowego statku, wiozącego prawdopodob­
nie nielegalnych imigrantów.

Z La Valetta agencja Reutera donosi, że ope­
racje związane z sytuacją palestyńską były osta­
tnio głównym^tematem dyskusji na Malcie pomię­
dzy admirałem Sir Aigernon Willis, głównodo­
wodzącym brytyjskiej floty, śródziemnomorskiej, 
wiceadmirałem Sir William, George Tennant'i 
admirałem H. W. Mc. Cali. Doniesiecie, że flota 
śródziemnomorska wyrusza w tym tygodniu w 
podróż w związku z sytuacją w Palestynie zosta­
ło zdementowane.
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Rewefocy/ny dokument historyczny

Ogłoszenie lista Hitlera do króla romańskiego
Paryż (API). W Paryżu opublikowano tekst 

'dokumentu, który dziś poza swą atrakcyjnością 
polityczną stanowi dokument historycznej wagi. 
Oświetla on tę fazę polityki niemieckiej, która 
w prostej drodze doprowadziła do paktu antyko- 
minternowskiego. Dokumentem tym jest list Hit­
lera adresowany do króla Karola rumuńskiego, 
wysiany z kwatery głównej fuehrera z datą 5 lip- 
ca 1510 roku. Tlo poprzedzające ten akt politycz­
ny — to rozprawienie się z Francją na zachodzie 
~ kampania francuska i szykowanie się sztabu 
niemieckiego do inwazji na Anglię. W tym cza­
sie Hitler snuje już plany podbojów Europy 
wschodniej i przygotowuje grunt materialny dla 
przyszłej strategii bałkańskiej i napaści od po­
łudnia na Zw. Radziecki. Hitler w swym liście 
odkrywa częścowo karty przed królem Karolem, 
proponując mu przewekslowanie polityki rumuń­
skiej na tory polityki niem:eck:ej. W liście po­
sługuje się on i groźbą i wszystkimi akcesoriami 
perfidii dyplomacji'niemieckiej. Oto treść doku­
mentu:

„Sire! Wypadki jak i rokowania z nimi zwią­
zane pozwalają mi dziś dopiero zająć stanowisko 
wobec oświadczenia Waszej Królewskiej Mości. 
Proszę wziąć pod uwagę wyjątkową sytuację i 
związane z nią niebezpieczeństwo jako usprawied­
liwienie i wyjaśnienie faktów, które przedsta­
wiam z całą szczerością. Podałem ten list do wia­
domości Duce. Są tylko dwa wyjścia dla rozwią­
zania kwestii, która niepokoi Waszą Królewską 
Mość jak również całą Rumunię. Pierwsze — to 
przyjąć taktykę, która przez próbę zręcznego 
przystosowania się do obecnej sytuacji może ura­
tować to, co się da uratować. Drugie — to droga 
decyzji zasadniczej — szukanie rozwiązania osta­
tecznego, które pociąga za sobą niebezpieczeń­
stwo i pewne ofiary. Co do pierwszej drogi, nie 
mogę wypowiedzieć żadnej opinii. Przez cale ży­
cie byłem człowiekiem o zasadniczych decyzjach 
’ tylko od nich oczekuję decydującego powodze­
nia. Wszelkie usiłowanie opanowania niebezpie­
czeństwa, jakie zagraża Pańskiemu krajowi, ma­
newrami taktycznymi, jakiekolwiek by one były, 
musi spotkać się z niepowodzeniem. Koniec przyj­
dzie prędzej czy później, być może bardzo 
rychło i będzie nim zniszczenie Rumunii. Druga 
droga — jedyna, jaką mogę, proponować —'to 
zgoda kompletna z Węgrami i Bułgarią. Wymie­
niam oba te państwa — gdyż uważam, za zupeł­
nie mylne rozumowanie, jeśli się sądzi, że czy­
niąc ustępstwa jednemu z nich, można je roz­
dzielić i tym samym móc lepiej oprzeć się dru­
giemu.

W ten sposób można by osiągnąć tyTko 
Krótkotrwale wytchnienie. Lecz jasne jest, że wy­
nikłyby z tego-nowe tarcia. O'ile chodzi o stronę 
czysto prawną, nie chcę wyrażać swego zdania. 
To, co wydaje mi się decydujące, to patrzeć na 
ten problem^z punktu widzenia polityki sil. Po 
wojnie światowej Rumunia, mając wyjątkowe 
szczęście, otrzymała terytoria pochodzące od 
trzech państw, terytoria, których nie jest w sta­
nie utrzymać na dłuższą metę tylko drogą poli­
tyki sił. * Jeśli Rumunia dzisiaj’ Zmuszona jest 
zrzec się drogą koncesji tych terytoriów, które 
jej zostały przyznane, uczyni to, co powinno się 
stać według wszelkich ludzkich przewidywań."

Stwierdziwszy następnie, że celem polityki nie­
mieckiej nie są zainteresowania terytorialne na 
Bałkanach i dalej na wschód i że Niemcy nie'mają 
tam również zainteresowań gospodarczych (!?) 
a pragną zrealizować swe cele przyjaznej współ­
pracy we wszystkich możliwych dziedzinach z 
żyjącymi tam naradami, Hitler-pragną! dać do 
zrozumienia, że przyjaźń Niemiec dla Bułgarii 
5 Węgier istnieje od dawna i Niemcy ją starannie, 
'kultywują, zaś zaofiarowanie Rzeszy Niemieckiej, 
przez Rumunię przyjaźni zostanie przez nią z pew­
nością przyjęte.

W dalszym ciągu listu Hitler, przechodząc do 
omówienia „konstrukcji" przyjaźni bałkańskiej, 
stwierdza co następuje:

„Jeśli jednakże Niemcy żywią w stosunku do 
tych terytoriów szczery'zamiar przyczynienia się

do utrzymania pokoju, jest to również spowodo­
wane aspektami natury gospodarczej. Oznajmi­
łem to również w sposób jasny Prezydentowi 
Węgier, że jeśli możliwości ugody pokojowej 
między Rumunią, Bułgarią i Węgrami okazałyby 
się niemożliwe do zrealizowania — to zrozumiale 
jes't, że Niemcy ze swej strony ogłoszą swe zu­
pełne desinteressement w sprawie dalszego roz­
woju Europy południowo-wschodniej. Rzesza jest 
dostatecznie silną, aby móć obronić natychmiast 
i swymi własnymi środkami swe interesy prze­
ciwko jakiemukolwiek atakowi, który by im za­
grażał. Lecz nie będę’twierdził, że armia niemiec­
ka nie była nigdy używana w sprawach, nie"ma- 
jących żadnego zwia.zku z'ofiarami wojennymi. 
Jeśli ‘Rumunia, Bułgaria i W^ęgry uznają, że nie 
mogą się pogodzić, wówczas moim zdantem tego 
rodzaju .stanowisko nie będzie z korzyścią dla 
żadnego z tych państw, lecz ukarze je wszystkie. ‘ 

Stwierdziwszy, że nie można osiągnąć pozy­
tywnych rezultatów na dalszą metę, jeśli się nie 
przeprowadzi rewizji dotychczasowego stanowi­
ska, Hitler zwraca się do króla Karola z twier­
dzeniem, że Niemcy tylko wtedy będą mogły

Wykrycie spisku wojskowego w Rnlandii
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Helsinek, że minister spraw zagranicznych Julo 
Lenino ujawnit szczegóły spisku, zorganizowane­
go przez oficerów sztabowych, celem obalenia 
rządu i podjęcia na-nowo wojny z ZSRR. Oświad­
czy! on, że zatrzymano 131 osób. 87 będzie prze­
słuchanych na specjalnym procesie. Organizacja 
6pisku była obmyślana we wszystkich szczegó­
łach, uczestnicy jego zaopatrzeni byli w broń

Zakończona pierwsza faza repatriacji 
Niemców ze Śląska

Warszaw a (obsł. wł.). Z dniem 10 lipca za­
kończono pierwszą fazę repatriacji Niemców 
z Dolnego Śląska, w której wysiedlona została 
niemiecka ludność niepracująca. Z woj. wrocła­
wskiego wyjechało 395 transportów z 683 287 
Niemcami,’ z czego ponad 31 000 do radzie.ckiej 
strefy okupacyjnej. Z Górnego ‘ Śląska repatrio­
wano 123 296 Niemców. Przedwczoraj pojawiło się 
we Wrocławiu zarządzenie wojewody o zwolnie­

Odra — niepokoi Niemców
Berlin (ZAP). Niemcy usiłują wykorzystać 

każdą okazję dla przedstawienia polskich Ziem 
Odzyskanych jako terenów niemieckich chwilo­
wo okupowanych. Przejawiło się to ostatnio w 
następującej wiadomości, podanej przez radio 
Berlin.

„Odra, najważniejsza droga wodna w sowiec­
kiej strefie okupacyjnej zostanie znów uspławnio- 
na, aby mogła służyć celom handlowym. 700 ro­
botników z Brandenburgii oraz 400 z Meklem­
burgii. będzie pracowało nad oczyszczeniem ko­
ryta z gruzów i zwalisk. Będą też podjęte prace 
nad nowymi skierowaniami wody Odry".

Tak więc Niemcy mówią o Odrze jako o rzece, 
przepływającej przez’ okupację sowiecką, usiłując 
w ten sposób fałszowaną prawdą stworzyć po­
zory możliwości odzyskania Odry dla Niemiec.

Austria domaga się ewakuacji 
obcych wojsk

Nowy Jork (obsł. wł.). Kanclerz Austrii 
zaapelował do 4 mocarstw o wycofanie wojsk 
okupacyjnych z Austrii i o przywrócenie Austrii 
pełnej niepodległości. Kanclerz Fiegel złożył je- 
„dnoćześnie podziękowanie państwom sojuszni­
czym za ieh dotychczasową pomoc udzielaną w 
odbudowie kraju.

rozpatrzeć możliwości bardziej ścisłej współ-, 
pracy i wziąć na siebie bardziej szerokie zobowią­
zania, gdy przedtem nastąpi rozsądne rozwiąza­
nie, tych kwestyj między Rumunią" Bułgarią i Wę­
grami. Gdy Rumunia zawiadomi go o tym, że 
w możności jest obecnie działać w tym duchu. 
O ile chodzi o rewizję z punktu widzenia Rumu­
nii — Hitler natychmiast zawiadomi o. tym Mus- 
soliniego oraz rząd węgierski i bułgarski. „Jeśli 
— pisze Hitler — byłoby możliwe przez taką ak­
cję wstępną osiągnąć porozumienie zadowalnia- 
jące trzy państwa, oznaczałoby to dla szczęścia 
i przyszłości trzech współuczestników więcej niż 
jakikolwiek inny sukces taktyki chwilowej," który 
prędzej czy później dopro.wadzilby do nowych 
kryzysów. Oddany Waszej Królewskiej Mości 
Adolf Hitler."

List ten opublikowany w chwjli, gdy w Paryżu 
toczy się konferencją pokojowa, a wymienione 
państwa za.siadają w niej w charakterze byłych 
państw nieprzyjacielskich — może unaocznić by­
łym satelitom, osi, jakie „szczęście i przyszłość" 
obiecywał im Hitler zamiast „sukcesu taktyki 
chwilowej".

i materiały pędne oraz żywność. Usiłowano na­
wiązać łączność z Niemcami za pomocą, łodzi 
motorowych, ukrytych na opustoszałych czę­
ściach wybrzeża. Lenino oświadczył, że rząd wie­
dział o istnieniu spisku już od czasu zawieszenia 
broni. Miał on jednak tak liczne rozgałęzienia, iż 
trzeba było zorganizować specjalne oddziały, 
których zadaniem było tropić spiskowców i kon­
fiskować ich zapasy.

niu z dniem dziesiejszym niemieckich sił pomoc­
niczych zatrudnionych w przedsiębiorstwach i in- 
stytucjach/na Dolnym Śląsku, cedem ich repa­
triacji.’W drugiej fazie repatriacji będzie odcho­
dziło tygodniowo 10 transportów do strefy radzie­
ckiej i 14 do strefy brytyjskiej. Na Dolnym Ślą­
sku pozostaną jedynie niemieccy fachowcy za­
trudnieni w przedsiębiorstwach przemysłowych.

Utworzenie nowego rządu 
autonomicznego w Słowacji

Praga (PAP). Dziennik związków zawodo­
wych „Praoe" donosi, że został utworzony rząd 
autonomiczny w Słowacji. W skład tego rządu, 
według informacji dziennika weszło 3 demokra­
tów, 5 komunistów i 1 niezależny. Nowy premier 
Gustaw Husak jest komunistą, podobnie jak jego 
poprzednik Karol Smidke.

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie Hiszpanii

Warszawa (obsł. wł.). Do sekretarza gene­
ralnego Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS wpłynęło zaproszenie ze strony francuskiej 
partii socjalistycznej na międzynarodową konfe­
rencję w sprawie Hiszpanii. Konferencja odbędzie 
się w Paryżu w dniach 27 i 28 sierpnia.'Centralny 
Komitet Wykonawczy zaproszenie przyjął. Skład 
delegacji nie został jeszcze ustalony.

Zapowiedź procesu Hesselringa
Warszawa (obsł. wł.). Wkrótce rozpocznie 

sję w Rzymie proces‘ gen. Kesselringa, dowódcy 
niemieckiggo we Włoszech. Oskarżony jest on m. 
in. o spowodowanie i zamordowanie 7700 osób.

Nasze gospodarka
Trochę nieporozumień gospodarczych

W tych dniach, wysunięto w trosce o należyty 
rozdział produktów zbożowych twierdzenie, że 
„Społem" dąży do sytuacji, która by uczyniła tę 
wielką hurtownię spółdzielczą monopolistką na 
rynku zbożowym. Przy okazji wyrażono obawę, 
czy „Społem" podoła temu zadaniu .

Twierdzenie takie i związana z nim obawa po­
legają na oczywistym nieporozumieniu. Znane są 
powszechnie decyzje rządu o wprowadzeniu wol­
nego rynku zbożowego. Nawet przeciwnie — na­
stępuje pewna tendencja faworyzowania handlu 
prywatnego, O jakichś tendencjach monopolisty­
cznych nie może być nawet mowy, szczególnie 
ze strony „Społem", które w swej istocie nie mają 
nic wspólnego z monopolem.

Zjawiska jakie już obserwujemy na rynku zbo­
żowym, raczej nakazują pewną ostrożność, by 
nie nastąpiły niewłaściwe przerosty t. zw. ini­
cjatywy prywatnej, często błędnie rozumianej, 
jako niczym nieskrępowana działalność handlo­
wa. Te przerosty mogą spowodować niebezpiecz­
ną chwiejność szkodliwą zarówno dla wsi, jak i 
dla miasta. Rola „Społem", którą bierze ono z 
pełnym poczuciem odpowiedzialności, jest dzia­
łanie regul&cyjne, podejmowane również przez 
państwo przy pomocy rezerw zbożowych.

Nie tylko na rynku zbożowym, ale i w innych 
inicjatywach należy się strzec przed wyraźnymi 
nieporozumieniami. Do takich należy zaliczyć 
projekty wskrzeszenia handlu jarmarcznego, 
przez placówki P. C. H. Pragną one obsługiwać 
jarmarki przy pomocy sklepów w samochodach. 
Koszta tego rodzaju obsługi budzą obawy, że kal­
kulacja cen'przemysłowych będzie zbyt wysoka 
w porównaniu z siłą nabywczą, jaką może uzy­
skać zboże. Powiększy to tak zw. rozwarcie no­
życ, co jest niebezpieczne dla rolnika. Takie sa­
me obawy wywołuje rozwój działalności Centrali 
Wymiany Towarowej. Pomijając to, że Centrala 
th wykorzystuje pracę kolejarzy, odciągając ich 
odr właściwego zajęcia krzywdząc wyraźnie wieś, 
choćby np. przy wymianie węgla na zboże, które 
wówczas wieś sprzedaje poniżej ceny, jaką mo­
głaby uzyskać w normalnym handlu,

W naszej strukturze gospodarczej, opierającej 
się na trzech zasadniczych ogniwach, jakim jest 
państwo, spółdzielczość i handel oraz przemysł 
prywatny, można wypełnić plany unormowania 
cen, uporządkowania produkcji i zbytu tylko przy 
zachowaniu właściwej równowagi i roli wszyst­
kich trzech czynników. Wszelkie odchylenia są 
ryzykowne, gdyż'łatwo mogą zamącić równo­
wagę gospodarczą, do której zdążamy z takim 
wielkim wysiłkiem.

Akcja kontrolno - opisowa folwarków 
na Ziemiach Odzyskanych

Warszawa (PAP). Z inicjatywy Minister­
stwa Ziem Odzyskanych i Rady Osadnictwa Spót- 
dzielczo-Parcelacyjnego, zostały zorganizowane 
delegacje, które wyjechały na Ziemie Odzyskane 
w celu przeprowadzenia kontroli przygotowań do 
przyjęcia osadników oraz dla dokonania opisu 
folwarków i wytypowania, które z nich p.o wyłą­
czeniu majątków przeznaczonych na cele kultury, 
rolnej, nadają się na osadnictwo spółdzielczo- 
parcelacyjne, a które do natychmiastowej par­
celacji.

W skład tych delegacyj weszli przedstawiciele 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych, Ministerstwa, 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz organizacyj 
społecznych: Z. S. Ch„ „Wici" i Z. W. M.

Akcje kontrolno-opisowe odbyły się w woje­
wództwach: gdańskim, olsztyńskim, wrocławskim 
i na Ziemi Lubuskiej. Opisowi podlegają wszy­
stkie ponierńieckie folwarki, liczące ponad 100 ha. 
Ogółem opisano: w województwie gdańskim —‘ 
ok. 800 folwarków, w olsztyńskim — 1200, wro­
cławskim — 2500, na Ziemi Lubuskiej ok. 700 
majątków.

Wymienione prace usprawnią akcję osadniczo- 
parcelacyjną.

Edmund Jan Osmańezyk (6)

„W6STFAI.AK"
Opowiadanie dla młodzieży

iii.
GIMNAZJUM

Idąc do gimnazjum, przechodził Stefek przez,stare miasto, które 
Jest sercem Bochumu. Wąskie uliczki miały małe przysadkowate 
dom ki, budowane według niepamiętnego zwyczaju wiązania drew­
nianych belek z ceglanym murem. Wszystkie miały wejście wprost 
ed ulicy do mieszkania. Nierzadko do wejścia prowadziły muro­
wane schodki z żelazną poręczą, orzyetawiowe bokiem do ulicy, 
przez co czyniły wrażenie kościelnych kazalnic.

Najładniejszą z tych uliczek był Weilenbrink, pamiętający chyba 
Jeszcze czasy rzymskie. Nie było tam chodników, lecz zwykły ku­
lejący w wielu miejscach bruk i zapach starego drzewa i mchem 
porosłych kamienic.

Stare miasto żyło godnie, wolno, statecznie. Wokoło zmieniło się 
.wszystko. Powstały nowe miasta, fabryki, kopalnie, huty.

Tu nńc.
W słoneczne południe na parapetach okien na poduszkach aksa­

mitnych oparci, wyglądali starzy ludzie na swój maleńki świat, 
W którym dlatego tak dobrze, że się w nim nic nie. dzieje.

Tam dalej syreny ryczą, huczą gigantyczne młoty, świszczą 
przeraźliwie w kręcącym się bębnie kopalniane liny.

Tu — jest ^cisza.
Do starogo miasta szło się ułicą, zbudowaną niegdyś przez Rzy­

mian. Droga ta zwała się Hellwęg i znaleźć ją można we wszyst­
kich miastach" mających .nad Renem czy tu na Westfalii funda­
menta rzymskie. Ostatnim takim miastem jest Porta Westfalika, 
leżąca w dolinie zielonej Wesery, która przecina na dwa szczyty 
grzbiet górski, tworząc jakby bramę szeroką o którą wiele bitew 
w historii się toczyło.

Takim to HeJlwegiiem ciągnącymi eię od Apenińskich szczytów

do Bramy Westfalskiej, chodził eocteień poprzez Ciche stare miasto 
Stefek do gimnazjum.

Lubił tę drogę.
Zanim wszedł do ponurego ciężkiego gmachu swej nowej szkoły, 

w rózg war krzykliwej, na rozkaz milknącej gromady uczniaków, 
chciał nabrać w płuca dużo orzeźwiającej ciszy starego miasta. 
W białym fartuchu i takiej czapie piekarz, wyglądający ze swego 
sklepu przez otwarte okno uśmiechał się codzień śmiesznie rozlaną 
twarzą i witał każdego przechodnia (—znał wszystkich, obcy tędy 
nie chodzili —) przyjaznym:

— Griiss Gott:
Stefka, który codziennie tędy chodził, także znał I tak saftio witał 

z dobrotliwym uśmiechem człowieka, który się cieszy, widząc po- 
prostu — dTugiego człowieka.

Pan Backęrmatiz mówił jednak gwarą niemiecką tzw. „ptatt- 
deutrsch" a przy tym brakowało mu dwóch zębów na przedzie, 
więc Stefkowi wydawało się zawsze, iż pan piekarz nie mówi 
„Griiss Gott" tylko „gryź go".

Oczywiście brzmiało to śmiesznie i Stefek nie wiedział, czy ma 
się śmiać czy udawać że' słyszy wyraźnie „Griiss Gott". Problem 
był o tyle ważny, że zachodziła tu sprawa grzechu śmiania się 
z pobożnego pozdrowienia. Właśnie nie wiadomo, czy jest to grzech 
i czy,trzeba się zeń spowiadać. A Stefek właśnie przygotowywał 
się do Pierwszej Komunii św. i współzależność spraw nadziemskich 
i ludzkich kłopotała go bardzo.

Gimnazjum znajdowało się za starym miastem w nowej części 
Bochum, gdzie ulice byiy bardzo szerokie a domy tak solidnie 
zbudowane, że aż ziemi dech zapierało.

Bruki są ta równe i ocembrowane płytami chodników. Gmach 
gimnazjum ogromny, otoczony wielkim podwórcem szkolnym, ma 
kolor ceglanorbrunatny i wygląd kamiennego masywnego bloku. 
Dach jeszcze bardziej wywołuje wrażenie ucisku i duszności, gdyż 
'wygląda jak płytki za ciasny kapelusz, siłą naciśnięty na głowę. 
Równiuteńka kratka okien przyzwyczaja młode oczy do widoku 
koszar króla Prus i cesarza Rzeszy, łaskawie panującego Wil­
helma II.

Kaflami wykładane korytarze są zimne i ponure. Klasy, zam­
knięte lekcjami, są kanciaste, suche, sztywne. W każdej sali na 
honorowym miejscu znajduje się portret cesarza. .W pickelhaubia,

z nastroszonymi wąsaroi, patrzy się tępym wzrokiem, wierzącego 
tylko w siebie władcy, ńa 40 uczniaków, zgromadzonych w tej 
sali, uważających go conajmndej za póiboga.

W wyobraźni chłopaków, których ojcowie wzorem cesarza trzy­
mają się równie sztywno i noszą spiczaste wąsiki', załamane pod 
kątem prostym ku górze, takie nastroszone wąsy stają się prawie 
symbolem boskości. Chłopcy bez skupuiów zatem w podręczniku 
historii starożytnej, domalowywują wszystkim bogom greckim 
i rzymskim wąsy, stojące na baczność.

Dodają więc aureolę gromowładnemu Jowiszowi, skrzydłono- 
giemu Hermesowi, germanizują młodziutkiego Apollina. Stefek 
przygląda się tej pracy swych nowych kolegów i bez chwili wa­
hania czyni to samo w swej książce. — Doprawia wąsy patrzą­
cemu się melancholijnie byczkowi babilońskiemu Apisowi. —• 
Siedzący obok kolega patrzy na Stefka, a zdumiony oryginalno­
ścią pomysłu stara się przelicytować kolegę domalowaniem 
wąsów bezrękiej Wenus.

Stefek uśmiechb się.
W. tej obcej masie czuje się mimo liczebnej przewagi jednak 

silniejszym.
Stefek od pierwszych dni obserwuje swych kolegów. Czuje się 

wśród nich obcym. Rozumie to. Oń jest Polakiem. A oni Niem­
cami. Nie rozumie jednak innej izeczy. Oto każdy z jego ko­
legów czuje się w tej klasowej gromadzie również obcym.

Każdy żyie tu własnym, zamkniętym życiem, którym się z ni­
kim nie podziali Zamienić, owszem. Ty mi dasz zadania odpisać, 
ja ci pożyczę książkę. Bezinteresownie nic.

Nie ma w tej klasie żadnej atmosfery przyjaźni, jest tylko 
wspólnota interesów: — Interessengemeinschaft. Rodzice uczniów 
to przeważnie bogaci ludzie, fabrykanci, kupcy, dyrektorzy przed­
siębiorstw lub urzędnicy państwowi, miejscy, prywatni. Klasa 
ludzi podzielona na kasty, ^łączone wspólnym interesem i zam­
knięta jak małże w skorupach we własnym niepodzielnym życiu 
rodzinnym.

Ci młodzi chłopcy wzorują się ślepo na swych rodzicach.
Znają się między sobą, żyją wspólnie w je.dnęj klasie, siedzą 

razem na jednych ławkach, wymieniają po kupiecku drobne 
szkolne przysługi — i na tym koniec.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Społeczeństwo pragnie ładu i porządRn
Wtorek, dnia 13 sierpnia 1946 r.

* Hipolita — Wojbora
Słońce wschodzi g. 5,30; zachodzi g. 20,24
Księżyc wschodzi g. 21,11; zachodzi g. 5,30 (pełnia)

Środa, dnia 14 sierpnia 1946 r.
Euzebiusza — Dobrowoja 

. Słońce wschodzi godz. 5,32; zachodzi godz. 20,22
Księżyc wschodzi godz. 21,31; zachodzi godz. 6,47

Zmiana programu wykładów 
lekarzy amerykańskich

(c) W dniu wczorajszym przybyło do Poznaflia 
trzech lekarzy amerykańskich, którzy w sali Ana­
tomii Opisowej Collegium Anatomicum przy ul. 

Święcickiego wygłoszą szereg wykładów na temat 
nowoczesnych" zdobyczy medycyny.

Pierwszy wykład wygłosi, dzisiaj o godz. 18-tej 
dr Gregerson pt. „Wstrząs urazowy’’. ,Ten sam 
lekarz wygłosi drugi odczyt pt. ,,O stwierdzeniu 
objętości krwi” we środę o godz. 9-tej. Odczyt 
ten wyjątkowo odbędzie się w Klinice Chirur­
gicznej przy ul. Długiej 1.

Trzeci z kolei odczyt zostanie wygłoszony w 
środę, dnia 14 bm. o godz. 18-tej. Dr Mac Cune 
mówić będzie o najnowszych zdobyczach pedria- 
trii; fizjologii i patologii noworodka oraz o zapo­
bieganiu chorobom dziecięcym.

W piątek, dnia 16 bm. ^odbędzie się odczyt dra 
Anjgsteina pt. ,,O zdobyczach medycyny w okre­
sie drugiej wojny światowej".

Komunikat Wojewody Poznańskiego 
w sprawie przestrzegania przepisów 
porządkowych o ruchu na drogach

publicznych
Wzrastająca ilość wypadków, spowodowanych 

nieprzestrzeganiem przepisów o ruchu na dro­
gach publicznych Województwa Poznańskiego, a 
zwłaszcza stół, miasta Poznania, zmusza mnie do 
zwrócenia uwagi na obowiązujące w tej mierze 
przepisy.

Wszyscy uczestnicy ruchu muszą pamiętać o 
tym, że od ich zachowania się na drogach zależy 
ich własne bezpieczeństwo, jak również bezpie­
czeństwo innych uczestników ruchu.

A więc:
Piesi niech pamiętają, te jezdnia przeznaczona 

jest dla pojazdów. W razie konieczności prze­
kroczenia jezdni pieszych obowiązuje najkrótsza 
droga, to jest prostopadła do jezdni, na ulicach 
o większym ruchu przy narożniku, w miejscu o-' 
znaczonym specjalnymi znakami. Na jezdni nie 
wolno się zatrzymywać ani po'niej kluczyć, nim 
się zejdzie z chodnika, należy się rozejrzeć, czy 
jezdnia jest wolna.

Rowerzyści winni na jezdni trzymać się jak 
najbliżej chodnika, zostawiając środek jedni dla 
pojazdów szybszych. Normalny rower nie jest 
środkiem lokomocji familijnej, ale jednoosobowym 
wehikułem, na który drugiej osoby zabierać nie 
wolno.

Kierowcy wszelkich pojazdów wlimł pamiętać,
te na jezdni obowiązuje ustalony porządek ruchu 
i to, pojazdy wolniejsze jak najbardziej na pra­
wo w kierunku rućhu, aby pojazdy szybsze mo­
gły je wyprzedzić, przez co uniknie się zatorów 
i zderzeń.

Kierowcy pojazdów mechanicznych muszą brać 
pod uwagę, że jezdnia nie jest torem wyścigowym 
(specjalnie motocykliści). Zwracam uwagę na 
obowiązującą szybkość ruchu w osiedlach zabu­
dowanych — 40 km. Tramwajów nie należy wy­
przedzać z lewej strony, kiedy tor tramwajowy 
biegnie środkiem jezdni. Ulicami jednotorowymi 
nie wolno jeździć w kierunku odwrotnym do na­
kazanego kierunku ruchu.

Przypominam wszystkim właścicielom pojaz­
dów o konieczności posiadania przepisowego o- 
świetlenia, szkłach odblaskowych z tyłu, skoro 
przepisy tego wymagają. Podkreślam, że nie 
Wolno osobom nietrzeźwym prowadzić jakichkol­
wiek pojazdów, a zwłaszcza pojazdów mechanicz­
nych.

Wszystkim władzom, upoważnionym do czuwa­
nia pad przestrzeganiem przepisów o ruchu na 
drogach publicznych wydałem zarządzenie, zmie­
rzające do bezwzględnego podniesienia dyscypli­
ny ruchu. Będą one karały każdego, kto nie 
stosuje się do {przepisów, gdyż zachowanie po­
rządku ruchu i jego harmonii jest jednym z do­
wodów dojrzałości społeczeństwa.

Wojewoda w. z. (—) mgr Radzicki

Spadł z rusztowania
W W dniu wczorajszym wydarzył się.tragiczny 

Wypadek na terenie Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 
Pracownik Państwowego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego Józef Stefański z Opalenicy spadł z rusz­
towania doznając złamania prawej nogi. Ofiarę 
nieostrożności przy pracy przewieziono do szpi­
tala.

Odpowicidgiwy czytelnikom
„Wincenty". W utworze „Zmierzcha się" do­

szukaliśmy się pewnej wartości literackiej, acz­
kolwiek próba, którą Pan wybrał, tj. proza poe­
tycka należy do typu najtrudniejszej twórczości. 
Radzimy pisać dużo prozą, czytać i czytać. W ar­
to Panu popracować.

P. J. Z. Al. 16. Sprawę, którą Pan porusza, 
przekazaliśmy naszemu prawnikowi, który odpo- 
,wie Panu w naszym „kąciku prawniczym .

P. Zofia Chrzanowska z Jezierzyc. Za zwróce­
nie nam.uwagi dziękujemy. Do sprawy tej po­
wrócimy na lamach naszego pisma w artykule, 
który być może ułatwi nam wyjaśnienie tych nie­
dociągnięć.

P. Łakomy Michał z Janówca. W zapytywanej 
Sprawie radzimy"zw,rócić się d® Miejskiego Wy­
działu Kultury i Sztuki w Poznaniu ul. Śniadec­
kich, sekr. p. Grażyna Kalksteinowa.

Surowe kary dSa przestępców zapewnią spokój ludności pracującej
Ażeby odbudowa zniszczonego wojną kraju obecnie również i Sądy Wojskowe rozpoczęły 

postępować mogła bez przeszkód, potrzebna jest ostatnio stosowanie doraźnego trybu postępowa-
społeczeństwu atmosfera spokoju i porządku we­
wnętrznego. Zdawałoby się, że po półtorarocz­
nym okresie naszego bytu państwowego zdoła­
liśmy uregulować ostatecznie kwestię bezpie­
czeństwa, tymczasem — jak pokazuje rzeczywi­
stość — istnieją jeszcze ludzie, którzy szukają 
łatwego zarobku w rabunkach i grabieżach. 
Zdrowo myśląca część społeczeństwa odgrodziła 
się już dawno od tych elementów, pragnąc jedy­
nie spokoju i ładu wewnętrznego tak bardzo'ko­
niecznych w pracy nad odbudową kraju.

Jedynym sposobem wyeliminowania z naszego 
społeczeństwa ludzi nieuczciwych i występują­
cych przeciwko własnemu* narodowi, jest jak 
najsurowsze wymierzanie kary za dokonane prze­
stępstwa. Po sądownictwie powszechnym, które 
już w zeszłym roku wprowadziło sądy doraźne,

r Za mach" w Teatrze Polskim

Teatr Polski gra z dużym po-wodzeniem sztukę Tadeusza Brezy i Stanisława Dygata. „Zamach”. 
Reprodukcje przedstawiają dyr. Woźnika w'kapitalnej roli dra Schmidta i Kazimierza Przystań-

skiego jako Frankowskiego, właściciela baru „Maliola”.

Nawiązując do recenzji sztuki (Gł. Wietkopol- 
rki“ nr 22 z 12 bm.) poprawiamy nast. błędy ko- 
rektorskie:

zamiast „wiem przecież, że autorom chodziło 
o wielki dramat”, ma być „...autorom nie cho­

Program audycyj radiowych na środę, 14 bm.
ó.OOPieśń poranna i kaleawłaira historyczny; 6.05 Dziennik 

poranny’; 6.20 Program na dzień breźący; 6.25 Gimnastyka 
poranna — na wszystkie rozgłośnie polskie. Prowadzi mgr 
Paweł Schmidt. Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 6.35 
Muzyka lekka —* na wszystkie ro-zgłośnie polskie; 6.57 Sygnał 
czasu; 7.00 Muzyka poranna; 7.30 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.35 Muzyka; 8.30 
Rady praktyczne dla słuchaczek w opracowaniu Renaty Do- 
bnowołsikiej; 8.40 Organy i klawesyn'; 9.00 Przerwa; 11.30 Kon­
cert życzeń; 11.50 Przegląd ptna*sy wielik‘opo4«-kiej; 1*1.57 Sygnał 
cza-su i hej-nał; 12.05 Dziennik południowy; 12.35 Muzyka; 
12.55 ,,5 minut poezji”; 13.00 „Na Ziemiach Odzyskanych — 
na wszystkie rozgłośnie polskie*; 13.15 Koncert Orkiestry Sa­
lonowej Rozgłośni Poznański'ej pod dyr. Mieczysława Giżel 
skiego; 14.00 Muzyka;.14*.50 Z muzyki symfonicznej; 15.30 Wia­
domości bieżące; 15.35 Muzyka; 15.45 „Społeczeństwo sobie”; 
15.50 Pogadanka literacka; 1*6.00 Dziennik południowy) 16.30 
VI audycja z cyklu „Instrumenty muzyczne” — „waltornia 
w opracowaniu Mieczysława Dro*bnera; 16.55 Portrety pisarzy 
17.10 5 Koncert Małej Orkiestry P. R. z udziałem Janiny 
GodlewskiejAndrzeja Boguckiego (piosenki); 17.50 Odbu­
dowujemy Warszawę; 17.55 Audycja wojskowa na wszyst­
kie rozgłośnie polskie; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Po­
gadanka'sportowa*; 1-8.30 Utwory skrzypcowe w wykonaniu 
Henryka Kowalskiego; 19 00 „Nauka przy głośniku?; 19.30 
Audycja Chopinowska w wykonaniu Jana Ekiera; 20.00 Dzień 
nik wieczorny; 20.30‘ Pieśni kompozytorów rosyjskich w wy­
konaniu M-airii Do*b'rowoiłskiej'-G'ruiszcr\nń»kiej; 20.45 Słucho­
wisko „O motylu, który, tupnął nóżką" według Kiplinga w 
opracowaniu Zofii Zawadzkiej; 21.00 Nadprogram; 21.10 Po­
gadankę pt. „W przeddzień uroczystości ofiarowania Archi­
diecezji Pozma-Askiej ' Matce Najświębs-zej” wygłosi Ks. dr 
Maksymilian Rode; 21.15 Pieśni polskie w wykonaniu Feloeń 
Kurowj-ak (oieztzosopran) i Adama Grusocz y ń^skrego (tenor) 
Marian Ohst (akompaniament); 21.45 PUR^informuje . . 21.50
Pogadanka sportowa; 22.00 Konceyt rozrywkowy; 22.30 Wia­
domości Ziem Zachodnich; 22.35 • Skrzynka poszukiwania 
rodzin; 22,45 Muzyk?'baletowa; 23.00 Ostatnie wi-adomoścc 
dziennika radiowego; 23.20 Program na dzień następny; 23.00 
Muzyka taneczna; 24.00 Zakończeni^ programu.

Stała Czytelniczka Gł. Wikp. Lud. P. Może Pani 
korespondencje kierować pod adresem naszej re­
dakcji. List dotrze na pewno do osoby, o którą 
Pani zapytuje. "

Mieszkaniec ul. Matejki. Pisze Pan, te cicha 
przed wojną ul. Matejki staia się obocnie tere­
nem bardzo ożywionego ruchu. Proszę Pana, nie 
tylko ul. Matejki. Nieznośne nocne hałasy pojaz­
dów mechanicznych słyszy cale miasto. Przed 
wojną weszło w życie zarządzenie „cichego ru­
chu pojazdów mechanicznych". Sądzimy,,że nale­
żałoby to zarządzenie znowu wprowadzić w ży­
cie. Nasze wojną stargane nerwy właśnie teraz 
potrzebują ciszy. Mamy nadzieję, że wiadze o ta­
kim zarządzeniu już myślą.

Polki z Poznania. Chodzi więc o pomnik Hygei. 
Dziękujemy. Sprawą zajmiemy się. (tłm)

nia karnego. Dekret o postępowaniu doraźnym 
przfed sądami wojskowymi z dn. 25. 6. 1946 wpro­
wadzony został w życie z dniem 12 lipca br. Jfe- 
go przepisy określają wyraźnie, jakie przestęp­
stwa podlegają sądqwnictwu doraźnemu, a w 
szczególności/ kiedy osoby cywilne odpowiadają 
przed sądami wojskowymi w trybie doraźnym.

Bardzo surowe kary przewiduje dekret za po­
siadanie broni bez zezwolenia.' Przestępstwo to, 
sprzyjające — jak wykazała rzeczywistość two­
rzeniu band zbrojnych, podlega karcę od 5 lat 
więzienia, karze więzienia dożywotniego, a w 
szczególnych wypadkach — karze śmierci. Za 
napady na jednostki Wojska Polskiego lub Ar­
mii Sprzymierzonej dekret skazuje winnych na 
karę od 5 lat więzienia^ lub na karę więzienia 
dożywotniego.. Podobny wymiar kary stosuje się

dziło o wielki...**. Rolę dra Schmidta gra p. Woź 
nik, a nie Woźniak, — sztukę reżyserował dyr. 
Emil Chaberski, a nie dr Emil Chaterski, 
jak to mylnie w wspomnianej recenzji wydra 
kowano. 4 (zast.)

Wtorek, 13 sierpnia 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Polski: dza*ś i yirtiro, go
Teatr Letni: dziś i jutro, godz

W kinach poznańskich:
Apollo — ,Zygmunt Kłosowski**; Bałtyk — „Pewniej no­

cy”; Muza — „Płomień nie zgasł"; Rialto — „Pod gołym 
niebem”; Warta — „Pierwszy pocałunek.".

Początek seansów o godz, 16-tej, 18-tej i 20-tej. W nie­
dzielę i święta od godz. 14-tej.

Z Teatru Letniego: s
Codziennie o godz, 19.30 grana jest przemiła komedia mu 

zyczna z muzyką Benatzky’ego<i polskim tekstem • Tuwima 
i Hentara „Moja siostra i ja”, wzbudzająca nieustanne wy-' 
buchy śmiechu na rozbawionej widowni. Historia, pięknej 
księżniczki i sywupatyczneigo blWictekarae: otpowiedziama jest 
lekko i zabawnie, a doskonałym jej uzupełnieniem są melo­
dyjne piosenki.

v piekarniach 
I zakładach spożywczych.

Specjalnie nadający sfe do 
rad y.ka I n e g o tępienia

pluskiew, karaluchów
I Innego robactwa

TÓW
KWA - - o C H«

TĘPI
MUCHY-PtUSKWY 

WSZY-PCHłY 
KARALUCHY-PRUSAKl

z pełną gwarancją!
W razie stwierdzenia bezskułecznośd 
firma „TOX" zwraca cenę zakupu.

Do nabycia w drogeriach i aptekach oraz 
przedstaw. Poznań, Polna 27 m. 5 

telefon 30-26.

w wypadkach napadu na żołnierzy, funkcjonariu­
szy U. B., milicjantów, posłów do KRN łub in- 
nyęh rad narodowych, urzędników państwowych 
lub samorządowycn,.członków związków zawodo­
wych, organizacji politycznych lub społecznych 
o znaczeniu ogólnopaństwowym, jeżeli napady 
dokonane zostały w czasie lub z powodu pełnie­
nia przez te osoby obowiązków służbowych albo 
tylko ze względu na zajmowane przez nich stano­
wisko. Jeżeli sprawca napadu użył broni i spowo­
dował śmierć napadniętego podlega karom: wię­
zienia od lat 10-ciu, więzienia dożywotniego lub 
karze śmierci. Za publiczne nawoływanie do do­
konania podobnych napadów czeka kara więzie- 
nia^od lat 3 do 10-ciu. Sabotaże, w zależności od 
ich rodzaju, karane^będą więzieniem od lat 3-ch, 
więzieniem'dożywotnim lub śmiercią. Za udział 
lub pomoc okazaną bandzie, mającej na celu do­
konanie przestępstw, sąd wymierza karę więzie­
nia od lat 5-ciu, więzienia dożywotniego, a za 
przygotowanie do^,dokonania napadów na urzędy, 
wojsko i urzędników oraz sabotaży i akcji szpie­
gowskich — karę więzienia od lat 3-ch.

Dekret chroni w dużym stopniu urzędników, 
żołnierzy i posłów do Rad Narodowych i człon­
ków organizacji politycznych i społecznych, ale 
karze ich surowo, gdy sami dopuszczą się prze­
stępstw. Jeżeli osoby te pomagają w organizo­
waniu napadów, podlegają karze więzienia od 
5 lat, więzienia dożywotniego lub karze śmierci, 
a jeżeli sami dokonują napadu, —- karze więzie­
nia od lat 10, więzienia dożywotniego i karze 
śmierci. Te trzy ostatnie kary wymierza sąd ró­
wnież za udział lub pomoc grupie, która groma­
dzi broń. Postępowanie doraźne przewiduje wre­
szcie karę więzienia od lat 5-ciu do 10-ciu lub 
karę śmierci za udział w bandach mających na 
celu usunięcie przemocą ustroju Państwa Pol­
skiego, jeżeli członek bandy posiadał broń lub 
schwytany został w czasie walki.

Dekret o postępowaniu doraźnym przed sąda­
mi wojskowymi ma na celu ostateczne wytrze­
bienie bandytyzmu i zagwarantowanie społeczeń­
stwu spokojnych warunków pracy. Bardzo często 
zdarza się, że grasujące bandy dla zdobycia so­
bie sympatii ludności podszywają się pod miano 
A. K., gdy tymczasem działalność ich wskazuje 
najwyraźniej na to, że nie mają one charakteru* 
grup politycznych, lecz są zwykłymi bandami 
rabunkowymi.

Pierwsze dwie rozprawy przeprowadzone w 
trybie doraźnym miały miejsce 9 sierpnia w Ko­
ninie, gdzie przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym stanęli dwaj członkowie bandy „Dzielne­
go”: Jan Michniacki i Marian Roszak. W czasie 
od listopada 1945 do 20 czerwca br. grasowali 
oni na terenie powiatu konińskiego. Każdy z nich, 
jak stwierdził przewód sądowy, ma na sumieniu 
5 napadów na posterunki M. O. oraz kilkanaście 
napadów rabunkowych z bronią w ręku. Oby­
dwaj bandyci skazani zostali na karę śmierci.

Na tej samej sesji stanął przed sądem Stani­
sław Frączak, oskarżony o nielegalne posiadanie 
broni. Na mocy dekretu o postępowaniu doraź­
nym Frączak skazany został na 10 lat więzienia.

Widzimy więc, że nowy tryb postępowania do­
raźnego przewiduje jak najsurowsze kary za 
przestępstwa, zagrażające bezpieczeństwu we- 
wnętrznemu i hamujące normalny rozwój życia 
gospodarczego i politycznego. Należy przypu­
szczać, że wprowadzenie postępowania doraźnego 
przyczyni się do ostatecznego wykarczowania 
elementów zbrodniczych i tym samym do zape­
wnienia warunków pracy ogółowi polskiego spo­
łeczeństwa. j M

Czuteiwa/. niszą

Kpiny czy bezczelność
W numerze 218 „Głosu Wielkopolskiego" uka­

zała się notatka pod tytułem „6 000 kg masła ze­
psuło się przez niesumienność magazyniera". 
W wspomnianym artykule podane są szczegóły 
dochodzeń, przeprowadzonych przez Komisję Spe­
cjalną do Walki z Nadużyciami w magazynach 
Oddziału Mleczarskiego „Społem". Komisja usta­
liła, że winę za zepsucie się 6 000 kg masła po­
noszą: magazynier, b. kierownik działu mleczar­
skiego „Społem" oraz... społeczeństwo.

Takie twierdzenie zakrawa jnż na wyraźne 
kpiny k nawet bezczelność. Kióż lo śmie twier­
dzić, że pracujący obywatele m. Poznania opie­
szale odbierają swe przydziały żywnościowe i lo 
jeszcze takie jak masło? Nie jednostki ale dzie- 
siątki tysięcy szarych robotników, urzędników, 
emerytów i inteligentów goni po mieście szukając 
najtańszych źródeł zakupu, wyczekując w kolej­
kach, by odebrać przydziałowe śledzie, sól, soki 
owoce z którymi nie wiadomo co robić; godzi 
się na natychmiastowe odbieranie nawet najbar­
dziej tandetnych przydziałów włókienniczych.- 
i to społeczeństwo nie chce odbierać masła?

Być może zresztą, że to jest prawda, ale tytko 
w przypadku oferowania zjełczalego do tego 
stopnia tłuszczu, że grozi on zatruciem. Goło­
słowne wytykanie światu pracy opieszałości przy 
odbieraniu przydziałów oburza wszystkich ucz­
ciwych obywateli, którzy mogą wieloma przy­
kładami udowodnić, że nie kto inny, ale właśnie 
„Społem" nie śpieszy się z wydawaniem towarów, 
od których półka w magazynach dosłownie ugi­
nają się. Fakty takie poświadczą kupcy po­
znańscy... Naprawdę, biedne są polskie dzieci 
które muszą spożywać suchy chleb, kiedy łówno^ 
czesme masło się psuje.-

Społeczeństwo miało również możność nieje­
dnokrotnie stwierdzić, że dokonane przez Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu zwolrfienia nad­
chodzą w tak żółwim tempie, że jeżeli dotych­
czasowe metody nie ulegną radykalnej zmianie 
— takty psucih się towarów na składnicach będą 
najprawdopodobniej powtarzać sie częściej Cie­
kawe, bomu wtedy przypisywać się będzie winę.

Społecznik
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Myśli prawnika o odbudowie Poznania
Biegnie już drugi rok odbudowy Poznania. 

Ustawodawczo ukazały się: dekret z 26.. 10. !945*r. 
o rozbiórce i naprawie budynków zniszczonych 
i uszkodzonych wskutek wojny oraz rozporządze­
nie Ministrów Odbudowy i Administracji Publi­
cznej z 25 lutego 1946 r. w sprawie naprawy bu­
dynków uszkodzonych wskutek wojny, wreszcie 
rozporządzenie Ministra Odbudowy, Admin. Publ. 
i Ziem Odzyskanych z dnia 29. marca 1946 o 
zrzeszeniach najemców dla dokonania naprawy 
budynków.

Na marginesie tych dekretów i rozporządzeń 
wyłaniają się następujące uwagi:

Zwykle pierwszym podejściem w sprawie od­
budowy jest kwestia uruchomienia kredytów pań­
stwowych czy prywatnych, krajowych czy zagra­
nicznych. — Wedle puBlikowaneg® w „Gl. Wiel­
kopolskim’' obliczenia, koszt odbudowy m. Pozna­
nia wynosiłby około 10 miliardów zl, przy czym 
odbudowa zostałaby rozłożona na 10 lat.

Skutkiem licznych potrzeb państwowych nie 
należy oczywiście liczyć siętz tym, by państwo 
pokryło wszystkie te wydatki z wiasnych fun­
duszy. Zatem należy dążyć do, pobudzenia ini­
cjatywy prywatnej i w tym względzie dostoso­
wać przepisy ustawodawcze, a również do uzy­
skania potanienia odbudowy przez zmniejszenia 
różnych strat i wydatków, z odbudową związa­
nych.

W tym względzie współpraca urzędów z oby­
watelami jest jak najbardziej konieczna. Należy 
znaleźć wspólny język dla tej współpracy. — Za­
cząć od sorostowania omyłki, pokutujące) wśród 
urzędów, gdy właściciel domu uszkodzonego czy 
zniszczonego wskutek działań wojennych remon­
tuje go, czy to własnym kosztem, czy przy po­
mocy pożyczki bankowej względnie przy pomocy 
lokatora, to przywraca budynek do pierwotnego 
przedwojennego stanu (restitutio in integram). 
Prawnie nie robi żadnego dobrego interesu, prze­
ciwnie, straciwszy w czasie okupacji niemieckiej 
pożytki z domu, ma jeszcze dalsze niewyrównane 
straty.

Wprawdzie urzędy stemplowe są skłonne w 
umowie z lokatorami, współuczestniczącymi w 
kosztach remontu, dopatrzyć się zwiększonego 

* świadczenia z tytułu umowy najmu i stosownie 
do tego umowę najmu Ostemplować, jednak po­
gląd ten należałoby zrewidować względnie Zno­
welizować dotychczasowy przepis nie uwzględnia­
jący zmiany warunków wynikłej z wojny.

W związku z tym już dawniej podnosiłem, że 
wszelkie podania w postępowaniu odszkodowa­
wczym, np. dot. uzyskania kredytu bankowego 
i zapisów hipotecznych winny być wolne od opłat 
sądowych i stemplowych: tak samo postępowa­
nie w sądzie o przywrócenie posiadania.

Dalszymi środkami pomniejszenia kosztów od­
budowy winno być zorganizowanie korzystnych 
źródeł zakupu materiałów budowlanych oraz zor­
ganizowanie zespołów pracowników, przy czym 
nie należy zarzucać myśli o zatrudnieniu jeńców 
wojennych, zważywszy, że mówiliśmy i głosiliś­
my, że to, co Niemcy czasu wojny na ziemi na­
szej zburzyli, będą musiell odbudować własnymi 
rękoma. Na pomoc tę nie należy się zapatrywać 
wyłącznie jako na potanienie robocizny, a rów­
nież pod tym kątem widzenia, że wciągając 'Niem­
ców do odbudowy, uprzytomni się im, że wojna 
i rozmyślne zniszczenia nie opłacają się. Ostatni 
cel jest bodaj ważniejszy od papierowych ukła­
dów. — Gospodarczo w każdym razie więcej za­
waży na korzyść naszą robocizna Niemców, ani­
żeli procesy kilku przestępców hitlerowskich.-

Dalszym etapem potanienia odbudowy jest 
wzmocnienie ochrony milicyjnej celem zapobie­
żenia dalszemu rozkradaniu jeszcze użytecznego 
materiału w uszkodzonych domach, dalej organi­
zowanie towarzystw strzeżenia domów przy ró­
wnoczesnym udzieleniu zezwolenia strażnikom na 
posiadanie broni.

Poza tym należałoby myśleć o zorganizowaniu 
szybszej zwózki użytecznych jbszcze materiałów 
z rozbiórki domów zupełnie zniszczonych celem 
ewentualnej dalszej odprzedaży tych materiałów.
, Przechodząc do postanowień wzwyż powoła­
nych przepisów, tzw. remontowych, zaznaczyć 
trzeba, że nie zawsze są on s szczęśliwie ujęte. 
Tak dekret z dnia 26. 10. 1945 r. przewiduje w 
art. 6 ust. 1, że lokale doprowadzone do stanu 
używalności wskutek gruntownej naprawy bu- 
dunku uszkodzonego, nie podlegają ogranicze­
niom, przewidzianym w przepisach o gospodarce 
lokalami i, w przepisach o'wysokości komornego. 
— Atoli już w 2-gim ustępie tego artykułu za­
strzeżono. „Jeżeli dla danego miasta ustalone zo­
staną przepisy o najmniejszej ilości mieszkań­
ców na lokal, bądź ikbę, przepisy te stosują się 
również do lokali, o których mowa w ustępie 
i-szym, czyli do lokali gruntownie wyremonto­
wanych.

Z przepisów ustępu 1-szego i 2-giego art. 6 wy­
nikałoby zatem, że właściciel domu jest wpraw­
dzie uprawniony pobierać umowne (wyższe) ko­
morne, ale musi przyjąć lokatorów wedle regula­
minu dotyczącego najmniejszej ilości mieszkań­
ców na lokal bądź izbę, tj. po 3 osoby na lokal.

Wynik przepisu z ustępu 2-giego w stosunku 
do ustępu 1-szego może być ten, że lokator mnie' 
zamożny nie’ będzie chciał, czy mógł uzgodnić 
z właścicielem wyższe komorne, a zamożniejszy 
lokator nie zechce mieszkać za zapłatą wyższego 
komornego, (rab. w przypadku udziału w kosz­
tach remontu), w zagęszczeniu po 3 osoby na je­
dno pomieszczenie.

Jest zasadą, że ustawodawca nie powinien 
składać trudności interpretacyjnych na barki oby- 

. wateli, a przepisy ujmować w sposób niewątpliwy.
W niniejszym przypadku zachodzi pytanie: czy 

ustawodawca nie winien był dopatrzyć się zła­
godzenia głodu mieszkaniowego już w tym, że 
zamożniejsi lokatorzy wyprowadzą się na droższe, 
(wyremontowane, zatem nowe) mieszkania, pozo­
stawiając tańsze mieszkania mniej zamożnym 
obywatelom?

Że sprawą odbudowy łączą się kwestie urbani­
styczne. Rada Ministrów wydała w tym względzie

dekret z dnia 2 kwietnia 1946 o planowym zago-ł samym Poznaniu nie tylko zamek, ale liczny 
takich

ruszyła opinię publiczną kwestia, czy zamek zbu- ' miastach, jak Szczecin, Wrocław i innych m.a- 
•rzyć, czy,, go pozostawić po pewnej przeróbce: stach na Śląsku Dolnym czy Pomorzu Szczeciń- 
dalej idą zagadnienia poszerzenia ulic, zakładania ' skim. Budynki poniemieckie nie przynoszą nam 
względnie powiększania placów, parków i zieleń­
ców, — Zagadnienia te dają szerokie pole do po­
pisu architektom, jednak słusznym wydaje się 
ograniczenie zbyt śmiałych projektów ze względu 
ńa natychmiastowe potrzeby państwowe. Taką 
potrzebą państwową jest zaspokojenie głodu mie­
szkaniowego. Zważyć trzeba, że stale następuje 
napływ ludności polskiej z zagranicy, przy rzym 
w grę wchodzi element wartościowy (technicy, 
monterzy, wykwalifikowani pracownicy). Nie mo­
żemy niedostatecznego, stanu pomieszczeń redu­
kować na skutek' projektów stylowych. Gdybyś- 
my już teraz chcieli burzyć budynki zbudowane 
w stylu niemieckim, to trzehaby zburzyć już w

spodarowaniu przestrzennym kraju. Ostatnio po- i szereg innych budynków, nie mówiąc o

ujmy prestiżowej, gdyż budowali je Niemcy z na 
szych podatków, a często i przy wyzyskaniu na­
szej pracy.

Projekty artystyczno-stylowe w kierunku „od- 
niemczenia" budownictwa winny dojrżeć i być 
realizowane w miarę posiadania finansów, nie 
mogą jednak hamować pilnych potrzeb ogółu.

Również komisje przewłaszczeniowe nie powin­
ny odmawiać zezwoleń na przewłaszczenie ze 
względu na plany i projekty, mogące być zreali­
zowane dopiero w dalekiej przyszłości, by nie 
tamować ruchu odbudowy i nie stwarzać sztucz­
nie zastoju. Interes państwewy wymaga, byśmy 
we wyścigu odbudowy nie pozostawali w tyle.

Zbierajmy ziół
WsKazówKi jak i co zbierać w sierpniu

Wartość surowca zielarskiego zależy od tego 
w jakiej porze go zbieramy i jak go preparujemy.

Nie są to rzeczy trudne ani skomplikowane, 
jednakże trzeba przestrzegać pewnych zasad, pa­
miętając o tym, że zbierać należy przede, wszy­
stkim czysto.

Przy zbiorze kwiatów rumianku należy zwra­
cać uwagę, ażeby nie były przekwitnięte, zbierać, 
kwiaty bez szypulek, układać w koszyczku lub 
pudełkach, suszyć w cieniu, pakować W skrzyn­
ki z lekka tylko uciskając.

Liście mącznicy zbiera się ścinając ulistnione 
wierzchołki pędów; po wysuszeniu w cieniu, o- 
smykuje się liście lub omiaca się cepem i oczy­
szcza się na wialni.

Liście lulka czarnego trudno schną, i łatwo 
czernieją. Rozetę liści rośliny zbiera się w pier­
wszym roku rozwoju, gdy są diiże i osobno liście 
łodygowe, rośliny w drugim roku —- małe.

Najlepszy surowiec otrzymujemy przez susze­
nie w suszarni ogniowej lub nanizując na mocne 
nici rzadko i susząc girlandami tak jak tytoń.

Lulek jest rośliną trującą, toteż po pracy na­
leży myć ręce.

Jagody suszymy nawet ńa słońcu, przechowu­
jemy zabezpieczając od owadów.

Przy zbiorach zarodników widłaku ścinamy 
tylko kioski, suszymy je na strychu na papierach 
klejonych. / »

Przy wysychaniu zarodniki wysypują się, 
resztę otrząsa się z kłosów i proszek ten wsy­
pujemy do butelek lub szczelnych torb papie­
rowych.

Klęczą tataraku obmyte, oczyszczamy z drob­
nych środków korzonków, jeśli są grube, to obsu- 
śzone przekrawamy wzdłuż.

Suszymy w cieniu i na przewiewie, pakujemy 
w .worki.

Sporysz zbiera się ręcznie, bądź z mendeli na 
polu, bądź przy młócce i czyszczeniu zboża,

Surowiec należy dosuszyć w przewiewnym 
miejscu i pakować szczelnie.

Porost Islandzki zbiera się cały, oczyszcza się, 
dosuszyć można nawet na słońcu, pakując w 
worki.

Tdkie są ogólne, podstawowe zasady samej 
techniki zbierania, których należy przestrzegać 
jeśli chcemy otrzymać surowiec pełnowarto­
ściowy.

A teraz podajemy wykaz ziół, które należy 
zbierać w sierpniu.

1. Kwiat rumianku pospolitego (nieprzekwit- 
nięty); 2. kwiat wrolyczu (same główki): 3. 
ziele bratka trójk. tak zwane macoszki polne;
4. ziele piołunu, (kwitnące wierzchołki pędów);
5. ziele plucnika (mioduszki); 6. ziele połonicz­
nika (psie mydło); 7. rdestu ptasiego (bez ko­
rzonków); 8. ziele skrzypu polnego; 9. świetlika 
lekarskiego; 10. liście mącznicy garb, (niedźwie­
dzie grono); 11. liście lulka czarnego (trujące); 
12. jagody jarzębiny; 13. głogu; 14. czarnego 
bzn (holunder); 15. szyszki chmielu; 16. zarod­
niki widłaku (lykopodium); 17. sporysz; 18. kłą­
cza tataraku (ajera); 19. porost islandzki (mech 
islandzki).

(Jeszcze o repatriacji)

Są tematy, . na które pisze się aż do znudzenia. 
Czytelnik wtedy nabiera niechęci do poruszonego 
zagadnienia _ ma bowiem dość słuchania o n;m 
w nieskończoność z rozmaitych punktów wi­
dzenia.

Ale są i takie tematy, które mimo, że się 
o nich pisało wiele — trzeba od czasu, do czasu 
przypominać, gdyż ihacźej obojętnieją. Zresztą 
o repatriacji, a ściślej mówiąc o repatriantach — 
nie pisało się znów tak wiele. Mało ludzi podej­
muje ten tak przecie ważny problem.

Są fakty, które dowodzą jęk konieczne jest —• 
wstrząsnąć od czasu do czasu sumieniem oby­
watela, krzyczeć doń, że są ludzie w Polsce, tej 
samej religłi, tej samej krwi 1 języka, którzy 
potrzebują pomocy. I to stałej, uregulowane] 
pomocy, która musi wypływać ze zrozumienia 
ich wyjątkowej sytuacji. Trzeba, żebyśmy s’ę 
interesowali nie tylko domami i lokalami, pie­
niędzmi, które można zarobić, imprezami, które 
urządzają rozmaite związki i zrzeszenia, polityką 
zagraniczną — ale i rodakami, którzy tu przy­
jeżdżają by żyć pod jednym z nami dachem.

Znamienny jest list repatriantów, który uka­
zał się ostatnio na łamach jednego z pism ślą­
skich. Grupa repatriantów z Rosji (42 osoby) 
zamieszkała we wsi Mały Borów pow. Kożuchów 
— skarży się na dziwne załatwienie przez oda 
nośne urzędy — sprawy ich osiedlenia, zapro- 
wiantowania i zatrudnienia. Do wymienionej 
wsi zostali skierowani przez Urząd Repatriacyjny- 
Urząd Ziemski ulokował ich w majątku — prze­
znaczonym do parcelacji. Dano im karty żywno­
ściowe, obiecano wypłacić po 1 000 zł na głow,ą 
tytułem zapomogi no i dać im udział ziemi z para 
celacji.

Tymczasem: na.kartki nikt z nich nie otrzymał 
nawet chleba, jako zapomogę wypłacono 500,— 
zł a o parcelowaniu majątku nikomu się nie śniło-

Repatrianci ci to przeważnie — rodziny woj­
skowe. „Niektórzy z członków naszych rodzin 
zginęli na polach walk o niepodiległość i demo­
krację, niektórzy powrócili z wojny z b. nad­
werężonym zdrowiem" — piszą ci nieszczęśliwcy 
w swoim liście. „Z tego powodu, uważamy, że 
się nam wielka krzywda dzieje i nie możemy 
pogodzić się z tym, że tyleśmy oddali dla pań­
stwa polskiego, a dziś przychodzi nam o głodzie 
kopać łopatą ziemię, by posadzić chociaż parą 
kartofli. I czarna przyszłość stoi przed oczami, 
co będzie dalej?".

Co będzie dalej? Czyż rzeczywiście tak ciężko 
jest dziś w Polsce o zrozumienie dla niedoli tych 
ludzi?

Pamiętajmy, że sprawa polskich repatriantów 
to nie tylko odruch serca, rzecz sumienia i etyki 
poszczególnego człowieka — ale to konkretna 
pozycja w ogólnopaństwowym rachunku naszych 
aktywów i pasywów.

Stefan Słonfńskl

Na Zachodzie znikną dżungle chwastów
Ktokolwiek przejeżdżając przez-tereny poło­

żone za b. granicą polsko-niemiecką widzi ob­
szerne-połacie pól nieobsianych i porośniętych 
chwastem, zadaje sobie niepokojące pytanie, jak 
doszło do -tego, że po półtorarocznym gospodaro­
waniu na Ziemiach Zachodnich nie zdołaliśmy 
w całości przeprowadzić ich uprawy. Ponad rok 
minęło już od konferencji poczdamskiej, która 
oficjalnie oddala nam te tereny w administra­
cję a jednak nie potrafiliśmy — przyznajmy to 
szczerze — objąć We faktyczne władanie wielu 
obszarów rolnych nad Odrą i Nisą. Specyficzne 
warunki powojennego życia, fatalny początkowo 
stan bezpieczeństwa i aprowizacji, jak również 
pokutujące wśród osadników uczucie tymczaso­
wości i niepewność — długo hamowały normalny 
rozwój ruchu przesiedleńczego.

O ile drobne samodzielne gospodarstwa rolne 
na Zachodzie objęte zostały od razu przez pierw­
szą falę Osadników, to na wielu większych ma­
jętnościach i folwarkach. poniemieckich długo 
panowały pustka, zaniedbanie i bezład. Ponad 
8 tysięcy folwarków o łącznej powierzchni 2 mi­
lionów hektarów stało odłogiem w. oczekiwaniu 
na pług polskiego chłopa.

W końcu społmzeństwo nasze, doceniając zna­
czenie planowej fHccji osadniczej, zwróciło- uwagę 
na problem zagospodarowania Ziem Zachodnich, 
wykazując wiele inicjatywny w szukaniu sposobów 
rozwiązania. Jednym z takich szczęśliwych po­
sunięć było wystąpienie wiosną br. Związku Mło­
dzieży Wiejskiej^Wici" z projektem wszczęcia 
na szeroką skalę zakrojonej akcji osadnictwa, 
opartego na zasadach spółdzielczości. Inicjatywa 
Związku „Wiei“, poparta przez Zw. Samopomocy 
Chłopskiej i uzgodniona z Ministerstwem Ziem 
Odzyskanych doprowadziła do ukonstytuowania 
się w .Warszawce głównej Rady Osadnictwa 
Sjjóldzielczo-Parcelaćyjnego, w skład której o- 
prócz „Wici” i Z. S.- Ch. weszii przedstawiciele 
Zw. Rewizyjnego Spółdz. R. P., Zw. Naucz. Pol­
skiego, PUR, ZWM, Org. Młodzieży TUR, Urzę­
dów Ziemskich i innych pokrewnych instytucyj'. 
Równocześnie zawiązały się podobne rady na 
szczeblu wo jewódzkim i powiatowym, które przy­
stąpiły natychmiast do organizowania osadnictwa 
w terenie.

Na czym polega osadnictwo spółdzielczo- 
parcełacyjne

Czvm różni śię ono od zwykłego osadnictwa, 
jakie' znaliśmy dotychczas?' Ogólnie formułując, 
można powiedzieć, że polega ono na przerzuce­
niu z przeludnionych i biednych regionów Polski 
zorganizowanych zęspołów osadniczych na wię­
ksze niezajęte dotychczas obiekty rolne na za­

chodzie. Grupa osadników, mających zamiar 
osiedlić się na folwarku poniemieckim, zawiązuje 
dobrowolnie spółdzielnię osadńiczo-parcelacyjną 
aż do chwili całkowitej parcelacji majątku i za­
budowy wydzielonych działek. Spółdzielnia taka 
ułatwi zagospodarowanie folwarku i przyspieszy 
możliwość stworzenia samodzielnych niezależnych 
gospodarstw chłopskich. Środkami do osiągnię­
cia tego celu są wspólne prowadzenie gospodarki 
folwarcznej oraz ubocznych przedsiębiorstw (jak 
młyny, cegielnie, mleczarnie, olejarnie) i przepro­
wadzenie wespół z Urzędem Ziemskim prac po­
miarowych związanych z rozplanowaniem parcel, 
wreszcie pomoc w budowie domów mieszkal­
nych i budynków gospodarskich..

Ministerstwo Ziem Odzyskanych ustosunko­
wało się do nowej formy osadnictwa z największą 
przychylnością, czego dowodem jest wyraźnie 
sprecyzowana zapowiedź daleko idących ulg dia 
rolników, którzy osiedlą się przed dniem 1-ym 
września br.

Jest rzeczą, godną podkreślenia, że w myśl prze­
pisów statutowych członkiem spółdzielni osadni- 
czo-parcelacyjnej może być jedynie posiadacz 
aktu nadania ziemi. Chodzi tu po prostu o to, by 
osadnik czuł się od samego początku prawnyrn 
właścicielem obrabianej przez siebie ziemi i by 
formę wspólnego gospodarowania folwarkem u- 
ważał nie za próbę kolektywizacji naszego sy­
stemu agrarnego, lecz za przejściowy, jedyny zre­
sztą w obecnych warunkach realny sposób roz­
wiązania problemu parcefacyjhego.

Spółdzielnia nie Jest i nie będzie kołchozem
chociaż tak określają ją. ludzie bądź to nie znają­
cy zupełnie jej założeń, bądź to. pragnący celowo 
szkodzić całej akcji. Szerzycielom plotek o koł­
chozach łatwo odpowiedzieć wskazaniem zasadni­
czych różnic. Statut o kołchozach ZSRR mówi, 
że pracującym chłopi dobrowolnie jednoczą się, 
aby wspólnymi środkami produkcji i wspólną 
pracą zbudować kolektywne, tj. społeczne gospo­
darstwo —'czyli kołchoz. Staftit Spółdzielni Par- 
celacyjno-Osadniczej podkreśla natomiast wy­
raźnie, że „Spółdzielnia zawiązuje się w celu ułat­
wienia swym członkom jak najszybszego utworze­
nia samodzielnych gospodarstw rolnych z obsza­
ru parcelacyjnego."

Rzecz przeds' iwia się więc jasno. W Związku 
Sowieckim chłopi zjednoczyli swoje nadziały, 
aby zbudować wspólne gospodarstwo. U nas zaś 
chłopi, którzy jeszcze ziemi nie posiadają, jedno­
czą się, aby wspólnymi siłami rozdzielić mędzy 
siebie ziemię poniemięcką i osadzić się na swoim 
pełnorolnym gospodarstwie. Potwierdzeniem te­
go jest zresztą klauzula, określająca maksymalny 
czasokres trwania spółdzielni na lat 5, po którym

to czasie spółdzielnia rozwiązuje się a jej człon­
kowie stają się pełnoprawnymi właścicielami roz­
parcelowanych działek.

Udział Wielkopolski w osadnictwie 
spółdzielczo-parceiacyjnym

Od chwili ukonstytuowania się Woj. Rady Osa­
dnictwa Spóldzielczo-Parcełacyjnego w Poznaniu 
prowadzi się prace według przyjętych z góry 
planów działania, przy czym wyniki są nieraz 
lepsze od zaznaczonych. Tak np. pow. kaliski 
dostarczyć miał 900 osadników, turecki — 440, 
koniński — 86Q. _Ogólem województwo nasze 
otrzymało zadanie obsadzenia 2200 parcel, powsta­
łych z podziału wielkich majątków poniemieckich, 
W powiatach, które miały być objęte akcją osad­
niczą, przeprowadzono kursy informacyjne, spe­
cjalne delegacje wyjechały na Zachód celem wy­
szukania odpowiednich obiektów folwarcznych, 
liczne wreszcie zespoły osadnicze • przerzucono 
na oznaczone już folwarki, zawiązując tam spół­
dzielnie. Chłopi wymienionych? powiatów przy­
stępują do pkcji gremialnie, czego dowodem może 
być nadmierna ilość zgłoszeń, wyższa od rzeczy­
wistego zapotrzebowania. Np. z pow. konińskie­
go, z którego wyjść miało 860 osadników, zgło­
siło się ponad 2000 rodzin!

Jak Się okazuje w terenie, plan ministerialny 
przerasta rzeczywiste możliwości osiedleńcze na 
Ziemi Lubuskiej, gdyż chłonność jej nie jest już 
dziś tak duża, jak kiedyś Daleko mniej będzie 
można tworzyć gospodarstw spóldzielczo-parceła- 
cyjaych, niż to było przewidziane przy opracowy­
waniu całej akcji. Niemniej istnieją jeszcze ma­
jątki, administrowane przez różne instytucje i te 
należałoby przeznaczyć na akcję osadniczo- 
spółdziełczą. Nie można np. tolerować faktu, że 
w kilku folwarkach zatrudnia się Niemców i z tej 
racji administratorowie ich nie chcą słyszeć o 
parcelacji, gdy tymczasem tysiące chłopów z 
przeludnionych regionów centralnych Polski ocze­
kują od dawna na przydział ziemi, na której zało- 
żyćby mogli samodzielne warsztaty rolne.

Byłoby również wskazanym, żeby ze względu 
na liczne zgłoszenia rolników z całej Wielkopol­
ski rozszerzyć akcję osadnictwa spółdzielczego 
poza granice Ziemi Lubuskiej- Na Pomorzu i Ma­
zurach jest jeszcze bardzo dużo ziemi niezagospo­
darowanej i tam chłop nasz pójdzie z chęcią. Na 
Ziemiach Odzyskanych znajdzie dla siebie do­
godny warsztat pracy, przykładając zarazem ce- 
gięłkę do wielkiego dzieła zagospodarowania pol­
skiego Zachbdu.

Ugory, dziś nicobsiane i porośnięte os.tem, za­
mienią się wtedy*w urodza jne pola, na których 
rodzić się będzie chleb dla wielu wsi i miast cap­
iego kraju, Julian Mikołajczak ,
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KOMUNIKATY
Zarząd Okręgu Poznańskiego Polskiego Związ­

ku b. więźniów politycznych składa serdeczne po­
dziękowanie redakcji „Woli Ludu" w Poznaniu za 
łłtożoną ofiarę na rzecz Zwia.zku w kwocie zł 
i 500,— i b. więźniowi politycznemu kol. Szelą­
gowi Antoniemu za zdeklarowanie dobrowolnych 
•kładek miesięcznych w kwocie zł 1 500,— na 
pomoc dla najbiedniejszych członków Związku.

Jankowski Michał ur. 10. VI. 1886, syn Fran­
ciszka były urzędnik w Izbie Rolniczej i inspek­
tor Związku Hodowców Koni w Łucku. W 1941 
r. był rzekomo w Warszawie, po wojnie zamiesz­
kuje na terenach woj. poznańskiego.

Wszelkie wiadomości o poszukiwanym prosimy 
fcierować do P. C. K. Poznań, ul. Asnyka 5.

Świątek Henryka lt lat przed dwoma tygodnia­
mi przybyła dó Poznania z kobietą Derwiczką 
Czesławą mającą 5 mieś, dziecko — Jana. Do 
dnia 2. VIII. były w PUR, Rybaki 18 — od tęgo 
Bzasu ślad o nich zaginął. Rysopis dziewczynki: 
Wysoka, włosy czarne, obcięte. Ubrana w zie­
loną spódniczkę i bluzkę granatową, mundurkową 
Si marynarskim kołnierzem.

Wszelkie informacje o zaginionej' prosimy kie­
rować do P. C. K.' Poznań, ul. Asnyka 5.----- - ---—---- —------- -- ---

SPORT
20 bm. powierzenie meczu 

KKS - Warta
Jak się dowiadujemy, wobec unieważnienia 

meczu z dnia 14 lipca, mecz decydujący o mistrzo­
stwo okręgu pomiędzy KKS a Wartą odbędzie się 
28 bm. na boisku KKS. .

Nie uwzględniając wyniku 3:3, tabela mistrzow­
ska przedstawia się następująco:

ilość gier ilość pkt. stos. br.
1. Warta 5 10 20:5
2. KKS 5 8 26:7
3. Ostrovia 6 4 17:26
4. Admira 6 0 7:37

Maggi (Poznań) — P. M. S. (Poznań)
W środę, dnia 14 bm. o godz. 18-tej na stadio-

nie Wychowania Fizycznego na Sródce przy ul.
(Jdańskiej rozegrane zostaną zawody piłkarskie 
pomiędzy fabrycznymi zespołami „Maggi" z Głó­
wnej, a pracownikami Państwowego Monopolu 
Spirytusowego oddział w Poznaniu.

Dnia 10 sierpnia 1946 r. zmarl po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść i dziadek/śp.

Jan Wolter* '
budowniczy

w 59 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 sierpnia o godz. 10 30 

z kaplicy cmentarza jeżyckiego. Msza św. odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 19 sierpnia, o.gódz. S-mej w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu, o czym zawiadamiają wszystkich 
krewnych i znajomych w głębokim smutku pogrążeni

4 żona, syn, synowie, wnuczki i rodzina.
| s Poznań, ni. Bogusławskiego 28, m. 10.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Józefa Handschuha
odprawiona zostanie

msza św. żałobna
duć® 14 »i«rpni«t br. o godz. 8-mej ra<no w kościele 
św. Wojcwcha.

O czym zawnadami*. w smutku pogrąfoas*
26952 • żona

25692

Maszyny do pitani®, Uczenia 
księgowości powielacze, aryt­
mometry, naprawia fachowo, 
szybko i tanio firma W. Chrza. 
nowski, pi. Wolności 2. 2582$

SIEURZĘBSWA TABELA WYGRANYCH
IV fy dzień ciągnienia IV-ej’ Klasy 47 koleni

Wygrane po 100.000 zl. Nr Nr 51349
S1 Sol

Wygrane po 50.000 zl. Nr Nr 81930 
88201 99443

Wygrane po 20.000 zł. Nr Nr 521 
8417 5444 21294 23817 24426 27818
41699 50390 70444 73120 86072 86631

1^574 93528
Wygrane po 10.000 zł. Nr Nr 9618 

2983 39798 40209 42046 45961 47386 
6:759 55110 59040 581 62216 71964
$90 78872 83120 459 85644 87036 94312 
: Wygrane po 5.000 zl. Nr Nr 1090 
8045 4574 8403 9343 481 10939 15291 
i715 16757 17027 18240 826 19461 21518 
S2324 26186 28810 30336 823 31394 
S2284 33916 35305 422 36694 39158 888 
SI 3 43367 45106 56744 942 55427
68762 59804 60376 66S38 70168 72257 
75050 79091 81720. 905 962 82371
83057 84761 85140 91134 92245 95669

Wygrane po 2.509 zl. Nr Nr 2141 
6C3 914 6498 830 8577 ,9669 14898
17135 679 18282 493 19720 23134 640 
897 25025 26035 805 27555 289S0
81087 511 628 835 32029 955 33570 
34455 35108 366 913 36645 37055 474 
88396 39010 58 94 40196 -754 809 42340 
603 484024 45764 843 47090 48523
80301 776 51416 59 888 52533 603 855 
63514 55091 114 410 56326 57203
66311 965 59579 62118 634 . 63585
65756 66018 67802 69311 70429 702
72635 73159 74066 316 954 75134 77179 
205 659 979 78870 79176 80830 81733 
82042 834C9 84143 84614 85178 438
86177 87003 478 88346 89563 90287 
SCO 64 91549 814 92664 745 93367
86364 98835 99909

Wygrane po 2.000 zł. Nr Nr 373 951 
1129 2418 550 3136 76.6 4305 6116
7118 328 903 8139 9257 497 12288
16043 219 14275 511 15808 16419 894 
#6' 17.394 779 18974 19173 917 20780 
21710, 22081 607 23256 989 24027 103 
26215 831 27971 28166 67 208 914
81102 528 920 51 33105 881 34H8 
85090 563 814 36557 641 758 37913 
82-227 39258 592 610 40599 41959
42 175 962 44437 678 896 45619 46207 
47137 668 48470 925 49652 50816
61132 767 52198 53396 528 55335 942 
56731 33 843 57768 809 58569 881 910 
Ei"04 61593 62126.203 38 417 94 721 
53394 65803 66550. 67654 714 68226 
525 7:29 69741 836 70668 71371 807
943 72061 348 839 961 73438 599 777 
74428 532 695 76229 77573 99-902
72030 854 95 79028 214 80450 75 81004 
505 760' 881 89 82161 798 84262 501 
70 86077 -120 584 714 ’ 87723 8853o 
89353 91614 92201 93671 828 94195 826 
96143 97156 98841 99635

Wygrane po 1.500 zł. Nr Nr 19 281 
752 85 887 S0 9 1312 1423 526 695 
2189 323 400 98 615 871 3050 64 101 
540 892 6 4303 79 969 5033 265 745 
954 6306 7578 894 8122 433 676 93 761 
817 8 9084 270 385 524 789 10235 75 
327 475 517 93 843 11039 636 82 817 
68 917 41 12002 353 723 986 13113 163 
292 315 493 900 14088 267 355 532 
15001 103 505 742 87 839 16404 957 
17073 405 521 725 959 18026 34 145, 
463 80 554 673 19090 578 742 858 
200S0 165 361 438 612 729 998 21133 
802 925 22112 75 354 61 71 97 876 
.23471 662 809 24016 657 856 25102 328 
83 699 904 26291 866 27296 623 770 
948 28010 421 565 728 29166 435 7 
706 980 30359 431 723 980 31081 532 
617 720 94 817 989 32132 70 399 424 
39 644 33117 222 428 60 944 340C7 
159 255 64 352 411 35402 555 36303 
591 37386 507 851 7 933 5 38042 253 
495 533 812 921 39595 437 697 933 
40103 476 667 41614 42275 310 483 
623 44 743 841 961 43026 174 241 488 

■535 8GB 44026 152 464 558 693 952 
45079 577 641 60 855 46007 185 747 
47069 296 328 83 513 37 83 754 998 
48186 202 418 504 64 707 924 49034 
312 0 50178 540 985 51538 738 43 877 
962 52420 583 620 66 92 729 903 69 
53089 126 249 76 329 52 490 560 656 
880 54024 69 510 761 9G7 55163 201 41 
369 607 86 787 823 56178 87 304 13 
536 56 89 646 57579 871 58359 739 
823 59278 442 4 56 710 920 60161 7 83 
261 89 614 717 61002 172 268 767 915 
54 62129 339 68 469 725 37 63105 510 
46 602 49 832 64272 339 577 6S9 723 
806 51 979 65058 489 528 701 4 49 72 
901 66025 91 531 690 717 59 71 826 
g85 67096 600 92 68847 961 69156 266 
329 469 799 70032 53 574 658 725 894 
71099 275 636 787 920 67 79 72173 223 
499 625 89 982 73334 406 74030 74 446 
75 676 920 75125 38 90 210 69 456 68 
538 53 711 43 989 762fe8 738 852 
772 f2 402 602 706 52 84 78067 290 8 
420 548 633 978 79199 482 6 799 
80009 91 128 252 312 521 28 905 46 
81041 544 607 810 84 913 82281 403 
889 83054 187 301 455 83 709 50 73 4 
87 84549 652 9179 85193 252 879 931 
86195 243 402 87089 240 77 350 450
504 880 88062 122 459 505 66 828 75 

■926 62-990 89157 263 3C3 427 534 496 
90143 290 979 91143 80 210 2 563 738 
954-92236 64 409 592 828 996 93034 
141 249 361 447'629 94! 94053 63 425
505 63 656 95021 383, 496 640 821 
96009 773 858 983 97067 324 70 672 
98279 353 60 408 561 683 777 950 
99617 917 99958

Y/ygrane po 1.250 zł. i 1.000 zl., należy sprawdzać w kolekturze.

Liga PZPN powołana do życia
W sobotę, dnia 10 bm., odbyło się w Krakowie 

zebranie reaktywujące Ligę PZPN. Po czterogo- 
dziennych obradach postanowiono:

1. powołać do życia Ligę PZPN,
2. wyznaczyć w myśl statutu 10 klubów i to: 

Wisła (Kraków), Cracovia (Kraków), Gar­
barnia (Kraków), Polonia (Bytom), Ruch 
(Wielkie Hajduki), AKS (Chorzów), Warta

KO/MUNfKAry SPORTOWE
Bokserzy „Warty" rozpoczynają treningi. Po

miesięcznej przerwie letniej sekcja; bokserska 
K. S. Warta rozpoczyna z dniem 16 bm. dla 
swoich zawodników treningi. Treningi te od- 

,,bywać się będą w poniedziałki, środy i piątki każ­
dego tygodnia, i to od godz. 19-tej w Studium 
Wychowania Fizycznego (Park Wilsona).

W piątek, dnia 16 bm. odbędzie się po treningu 
w Studium W. F. nadzwyczajne zebranie sekcji 
bokserskiej, na którym omawiana będzie sprawa

Dnia 10 stiierpniła’ 1946 r. rozstał się z tym światem 
po długich cierpieniach, przeżywszy lat 59, śp.

Jan Walter
budowniczy

W zmarłym tra&my gorliwego członka naszej Kor­
poracji i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dni« 14 sierpnia 
o godz, 10.30 z kostnicy cmentarz® na Jeżycach.

Cześć Jego pamięcil 27265
„STRZECHA**

Korporacja Budowniczych Poznańskich,

Michał Górecki
przeżywszy 71 lat.

Pogrzeb odbędzie sńę w wtorek, tfai* 13 sierpnia 
1946 r. o godz 10.30 z kaiplćcy enientamęj Bożego 
Cięła w Dębcu, Msma św. ź®Łobn& w dmiau 14 bm. 
o godtt. 8-mej w kościele OO, Zmartwychwstańców. 
O czym zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych

rodzina
Pozmeń. Przemysłowa. 48. 27275

Ogłoszenie
Gimnazjum Sgrednins w Koźminie er. Krotoszyn
przy jawi e kandydatów do k/la-sy I. Nautk® trwa 3 lala 
i jest bez płata®.

Wairumikii przyjęcia; ukończenie szkoły powszechnej 
7-kla-sowej lub 1, kl. gdmmaizjum ogólnokształcącego.

Opłata z® utrzymacie w internacie według umowy 
z Dyrekcją Gtmm-aęguai.

Do zgłoszeni® należy dołączyć: życiorys, metrykę 
urodzeni®, świadectwo ukończenia 7 kl. szkoły po­
wszechnej oraz świadectwo zdrowi® i zdolności fc-

Zgłoseemita należy przesłać najpóźniej do 20 sierpnia 
1946 r. 8-185

(enfrala Lamp Ha«howych 

- Św. Marcin 5. Tel. 37-79Iroznan
26980

Krajalnice
do kasz, tarczowe i walcowe oraz tarcze 
rezerwowe do krajalnic i śrutowników 
dostarcza
SKŁAD MAS.ZYN MŁYŃSKICH 
Jan' Tauchert, Poznań, Chełmońskiego 4. 
27272 Telefon 67-08.

(Poznań), ŁKS (Łódź), Polonia (Warszawa) 
i Legia (Warszawa), które wezmą udział w 
przyszłorocznych rozgrywkach ligowych, 
które rozpoczną się na wiosnę.

O powiększeniu Ligi do 12 klubów zadecydo­
wać może jedynie nadzwyczajne walne zebranie 
PZPN-u, które odbędzie się w przyszłą niedzielę 
w Warszawie.

programu działalności sekcji w rozpoczynającym 
się sezonie. Sekcją bokserska wzywa wszystkich 
swoich członków do gremialnego uidziatu w 
pierwszym treningu jak i na wspomnianym ze­
braniu.

Uczymy boksu. Nowy kurs bokserski roz­
pocznie się w dniu 2 września br. Kurs ten or­
ganizuje K. S. Warta w Studium W. F. (Park Wil­
sona). Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Klubu 
przy ul. Kantaka 4. Kurs ten prowadzić będzie 
znany i doskonały pedagog pięściarski były 
mistrz-Polski i-wicemistrz Europy Jan Areki.

Zgłpszenia przyjmuje sekretariat Klubu.

ca n cyićA
PERFUM, KOSMETYKÓW 
I MYDEŁ TOALETCÓWCH

Z dniem 13-go sierpnia br. |
3 wznawiamy naszą działalność
6 Wg księgowość. biEans® . organizacja = 
| nadzór . orzeczenia. rewizje | 
g porady podatkowe i

j ifcfealfe
| BIURO RACHUNKOWO - POWIERNICZE
I A. Kończak I St. Marciniak
=
s dyptamów, I zaprzys. rzeczoznawcy księgowości 

g Poznań, ul. Kanfeka 8/9 : Telefon 11-75
=5
£ Godziny urzędowe : 8—15 - w soboty 8—13
§ 27144

I

Byrektji DSreBowa Kolei Paiisfwowydi
w Poznaniu

ogłosiła przetarg na dzierżawę kilkunastu przedsiębiorstw 
zarobkowych. Warunki przetargu podane są w ogłoszę- ' 
niach, wywieszonych na wszystkich stacjach węzłowych 
okręgu Dyrekcji Poznańskiej. Termin składania ofert upły­
wa z dniem 13 sierpnia 1946 r., godzina 12-ta.

Dyrektor Kolei Państwowych

Chcetz pozbyć się 
plagi much w domu 1

Stosuj wypróbowany 
trutką

ł, MÓRS“

giiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiii»iiiiiiiiiiiiii»'iiiiii»miiii»iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłniiiiio
| Chłodniki do masła i
S słoje — garnki kamienne we wszysikich roz- fi 
g miarach, porcelana, fajans i wyroby szklane J 
S wagonowo i drobnicowo =
| HURTOWNI A NR. 18 | 
fg ul. Raczyńskich 12
“ B Gumki i sprężynki do stoi w każdej iloici na składzie S
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Przetarg nieograniczony
Państwowe Zjednocnenie Przemysłu Ziemniaczanego w Po­

znaniu, plac Wolności otr 13, ogłastz® przetarg nieograniczony 
i zaprasza do składania ołert pisemnych na wykonanie prac 
dekarsko-blacharskich w remontowanym domu przy ul. Li­
belta nr 12.

OleSrty winny być składane w zalakowanych i nieprzejrzy­
stych kopertach bez podani® nazwy firmy, lecz z adnotacją: 
,.Oferta n® wykonanie prac dekarsko-blacharskich dl® budyn­
ku przy ul. Libelt® 12" wraz z załączonym kwitem n® wnie­
sione wadium, odpisem świadectwa ,przemysłowego i reje­
stracyjnego oraz świadectw® subskrypcji Prem. Pożyczki Od­
budowy Kraju.

Ofertę należy składać w naiazym biurze w wydzwale tech­
nicznym, plac Wolności nr 13 do godz. 12.00 dnia 20 bm., 
w którym to terminie naa-tąpd otwarcie ofert.

Wadium w'wysokości 2°/» od sumy kosztorysu należy wpła­
cić do Banku Rolnego w Poznaniu,< nr konta 124.

Państwowe , Zjednoczenie Przemysłu' Ziemniaczanego, za­
strzega sobie prawo:

a) unieważnieni®-przetargu bciz podani,a. powodu i bez zobo­
wiązani® jakicbkolwi-ek odszkodowań;

b) wyboru przedsiębiorcy bez w-zgłędu na wynik przetargu;
c) częściowe skorzystanie z oferty;
d) przeprowadzenie w okresie ważności ofert dodatkowego 

przetargu pomiędzy wybranymi oferentami.
Uwaga: Podkładki przetargowe można otrzymać w biurach 

naszych przy placu Wolności nr 13 z»a zwrotem kosztów 50 zł.
8-209

Wytwórnia
Artykułów Cham.-Gospod.

Różne

Światowej sławy jaro-ojwidz —

datę
Odpowiedzi Indywidualne — 
analizy metodą grupową. Po­
dziękowania r całego świat®. 
Vapwa, Katowice, skrzynks 
pocztowa 376. 8-150

Księgowości wyuca® specjalny
kurs wieczorowy do całkowi 
tej pewności biLaosowej. “ — 
Wpisy: Kursy Handlowe Pl. 
Wo-iności 2. 26465

„Gdzie idziesz Wojtuś" — 
„Czerwone maki ' na * Monte 
Casino" do nabyci*. Od eon, 
Poznań, Prusa 17. 26779

Podziękowanie. Obyw. psyche- 
grafologowi Marty niemu, Kra­
ków, skrytka poczt.’475, skła­
dam z® nlezwykle^trafne prze­
powiednie, które nadały mi 
właściwy k i enm ek działań la. 
Podziwiając Jego naprawdę 
zdolności psyohpgr.aiolpgiczne 
— szczerzę Go innym upl-c- 
oam. Olgierd Maniewicz, Łódź.

8-21«

Szefa produkcji 
kierownika biura kalkulacji 
kalkulatorów I planujących 
wykwalifikowane maszynistki 

p o s z u k u J •

hfsftnm FafiryRa B&iaSiaieli
im. J. Strzelczyka dawn. J, John 

w Łodzi Piotrkowska 217
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yoiownośts • . •
Tanim i łatwym sposobem •

do sporządzania *„Piwo Domowe" I
Przetwór flrtykałfi// Spotywzjtli •

Stefana Geburt
Poznań, ulica Długa 4, I ptr. *

Ekstrakt atłocHowy ©
do sporządzania smacznego i orzeźwiającego ®

napoju *
Do nabycia w spółdzielniach, sklepach ©

spożywczych i drogeriach. S
Wysyłki zamiejscowe odwrotnie. ©

» O 99-9»»»99»»99»9 99999999 • • S • « *
Reklama współdziała

w odbudowie kraju'
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Lekarskie

Witold Neyman, nl. 27 Gru- 
d™-a 20. 27026

Wróciłam. Kazimiera Garstko- 
Wa< dentystka, Wrocławska 
«<• H m. 15. 26928

Nagrzewania Sołfan budki — 
Poznański Zakład Brcyrodo- 
leozurozy, Al. Marcinkow­
skiego 20, bel, 38-26. 23405

Praktyka
c>m zara»z do ótojęcia ma. pro- 
wiooji. Oferty ,,Gło« Wielko, 
polski” nr 27768. 27268

Wolne posady

Koch arka do restauracja po­
trzebna naraz. Wł. Karniew, 
ski, Gostyń, restauracja,

26700

Nauczyciele poszukiwani do 
przedmiotów handlowych, to- 
v. aroznawstwa, przyrody, nu- 
tem-atyki, języka angielskiego, 
pijania na maszynie ze steno: 
grafią warunki dobre. Pań­
stwowe Gimraajyiim Handlowe 
Chełm-Lubelski. 8-162

Prasowaczka
n>a miękką, sztywną bieli-' 
zmę może sie zaraz zgłosić,
PRALNIA NOGAJCZYK, 

Matejki 39.
27212

Potrzebna kierowniczka. (kie­
rownik, kuchmistrz) kuchni 
initemacfcicj (do 160 ośób) 
przy Państw. Gimnazjum i Li. 
ceirra w Słupcy, paw. Konin. 
Zgłaszać się od 20 do 24 zier- 
pnaa br. do południa. Warunki 
do omówienia. Osoby samotne 
pierwszeństwo. 8-177

Fryzjerka dobra siła do samo, 
dzielnego prowadzenia, . wa­
runki na miejscu. Bronisław 
Gałkowski. Opalenica, Pow­
stańca Kossaka 10. 26927

Pomocnik szewski potrrebny 
za dobrym wynagrodzeniem. 
Pblrn 1. - 27093

Fryzjerka, dobra siła, zaraz. 
Posada stała. — Daszyńskie­
go 45. ’ * 26924

Pomoc domo wa wzgl, dziew - 
• esyna. do dziecka potrzebna.

Słowackiego 13, Dajewska.
27274

Pziewczyny z saanodz. goto­
wani em po ?<zuikn ję. Grunwald z - 
ka 107. dojazd 3, końcowy.

Poszukuję sparacz uczciwej 
dziewczyny z gotowaniem. 
Zgłoszenia w aptece Poznań. 
Główna. 27261

Hafciarki na wojskowe hafty 
poszukuję. Fa Rogala, Marsz. 
Foch* 39 . 27260

Ekspedientka, .siła fachowa, 
potrzebna. Hurtownia papieru 
i galanterii tekstylnej, Po­
znań, Wrocławska 38. 27256

Stolarze i uczeń stolarski po­
trzebni zaraz. Stolarnia, Do- 
minikańska 1. 27251

Wulkanizator a(k$) po«®uk«ię. 
Warsztat, Dąbrowskiego 69.

27249

Gospodyni lub dziewczyna sa­
modzielna do samotnego urzęd­
nika państwowego na wieś po­
trzebna. — Oferty piśmienne 
..Głos Wielkop.”. nr 27245.

Poszukuję posługi dochodzą - 
cej. Zgłosz.: Bukowska 43 
nj. 3, godz. 4—5. 27239

Panienka potrzebna z referen­
cjami do składu cukierków.
, .Bombonierka". St. Rynek 61, 
Zgłaszać się od godz. 4—5. 
Sprzedejemy duże skrzynie do 
pakowania. 27233

Gosposia do restauracji i prac 
domowych. Marsz. Focha 114. 
R utko wski. 2722S

ucka 33. m". 1

Pomoc domowa przychodni?

Malarz na krajobrazy potr® 
btty. Kubiak Dolna Wilda ■ 
Park rozrywkowy. 272i

Mleczarz z ukończoną 
mle czarską, kawaler, 
bnv zaraz. Mieszkań i 
utrzymanie na miejscu, 
nadsyłać pod adres: Mleczar­
nia Obrzycko, pow. Szamo­
tuły.

Elektromonter potrzebny 
raz, uczeń, może być z pro. 
wincji. -Zakład Elektrotech­
niczny Leon Szymański, Po­
znań, 27 Grudnia 6, teł.. 14-79.

bny. Bukowska 11, L. Micha -

dobre warunki. Daszyńskie­
go IM, m. 18. 27196

Kreślarki do rysunków budo 
wian, z praktyką poszukuje 
przedsiębiorstwo budowlane 
Of. „Głos Wlkp.” nr 27195.

Panienka uczciwe do dwojga
dzieci zaraz. Dobre warunki. 
Zgłoszenia: Długa 5 m. 6.

27175 i
& & &-&S iTlE W B A DUOSS^E Konto*, Bank 

w Społem" ar 8 
w sobot? od 8-męt rano do 12-tej w Poznaniu 

druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada) Wolne lokale Zgr®by

Poszukuję młodszej panienki 
do 21/s-łetniego dziecka w Po. 
znaniu. Ofertv z podaniem ży­
ciorysu „Gł. Wlkp." nr 27184.

Pomocnik krawiecki na ma­
rynarki potrzebny zaraz. — 
A. Lupa, Przecznica 1. 27183

Fryzjerka potrzebna na'pro­
wincje. Zgłosa.: Kanałowy a '8 '9, 
m. 17. 27-179

Gosposia samodzielna dobrym 
gotowaniem zaraz do 3 osób. 
Apteka prowincja. Zgłoszenia 
3—6: Ogrodowa 16, m. 1.

27192

Księgowy(a) ae znajomością 
wszelkich crac biurowych po­
trzebny. Osobiste zgło-szeniia 
w Wytwórni Chem. „Kobra", 
Dąbrowskiego 83/85. 27186

Chłopiec do posyłek, uczciwy, 
może się zgłosić Wvtw. Chem. 
„Kobra", Dąbrowskiego 83/35.

27185

Wykwalifikowana nwurszantka 
(kapel usznie zk a), dobra siła, 
potrzebna zaraz na wyjazd, do 
Torunia, mieszkanie zapew­
nione, warunki do omówienia, 
Zgto-szenia w godz. od 15 do 
18: Sczandeckiej 9, m. 1. 27460

Magazyniera z branży papier­
niczej lub ze znajomością te­
go działu poiszukujemy. Oferfy 
„Glos Wielkop." nr 8-222.

Potrzebny samodzielny po­
mocnik piekarski, znającv coś- 
kołwiek cuk i emi c two. 0 f erty 
„Głos Wielkop.” nr 8-202.

Szewcy, czeladnicy kwalifiko'- 
wani na damską męeką pracę 
potrzebni. Aleje Marcinkow­
skiego 18. - 27287

Potrzebna tkńewozyna do prac 
d omowy ch gotowaniem. Mo - 
lik, wl. Wielka 19, m. 9, Po­
znań. 27289

Magazynu
suchego

ca 300 — 500 qm mo­
żliwie z bocznicą na 
terenie miasta poszu- 
kujemy. Oferty Głos 
Wlkp. nr 8 - 221

Posługaczka 2 X w tygodniu 
potrzebna, Rzeczypospolitej 8, 
m. 5. 27299

Kucharka z bardzo dobrym go - 
towandicni potrzebna. Majątek 
Lipka Kraińska, pow, Złotów, 
Pomorze. 27302

Drogisfa — zielarz, jako ma- 
gazynier może się zgłosić —
, .Herbasria". 23 Lutego 14/1®.

27304

Fryzjerka dobra siła potrze­
bna, Św. Marcin 50. 27314

Książkowy na majątek. Zgło­
szenia od 2—4i Rzeczypospo­
litej 8, m. 5. 27344

Sekretarka młoda nas majątek
potrzebna. Zgłoszenia od 2—4; 
Rzeczypospolitej 8, m. 5.

27313

2 gosposie samodzielne, z re­
ferencjami potrzebne do Szcze­
cina. Zgłoszenia: 27 Grudnia
20. m. 5. 1.2—14 godz. 27320

2 murarze potrzebni zaraa, -— 
Piekarnia Mańczak, Łukasze- 
wieża 16. 27281

Szuka posady
Ogrodnik z 18-letnią praktyką, 
samodzielny, poszukuje posa­
dy. Ofertv „Głos Wielkopol­
ski" nr 8-182.

Mas&żystka dyplomowano. — 
praktyką — poszukuje* pracy.’ 
Świderska, Śrem, PUR. 27278

Zbożowiec-księgowy, przebit­
kowa, język francuski., nie­
miecki z praktyką, poszuku. 
je posady. Oferty: .Jabłoński., 
Płaczkowo, poczta Wydarto- 
wo. 27286

Energiczna z Akademią Han- 
dlową, 7 lat praktyki, przyj. 

shr-ie posadę kierowniczki spół­
dzielni, składu. księgowej, 
biuralistki. Ofertr z warunka­
mi „Gł.“Wlkp."»nr 27257.

Praczka szuka, prania poza, do­
mem. Ofertv „Głos Wielko­
polski" nr 27242.

Aptekarska siła pomoomŁcaaa,, 
pierwszorzędna, z kilkunasto­
letnią praktyk ą. poszukuje za­
stępstwa lub stałej posady. 
Oferty z warunkami „Głos 
Wielkopolski" nr 27214.

Gosposia, gotowanie, piecze­
nie, zaprawy, szuka posady, 
najchętniej na wieś. Oferty 
,,Gło« Wielkop." nr 27.189.

Student III roku Akademii 
Handlowej szuka postady. Zna 
prace biurowe, księgowość, 
handel. Oferty .Głos Wielko­
polski" nr 27180.

2 szoferów mechaników przyj- 
mie posadę zaraz .czerwone 
prawo jiaizdy i parc4etnia pcak. 
tykaf Ofertv „Głńs Wielko­
polski" nr 27165.

Poszukuję posadv biurowego. 
Of. „Głos Wlkp." nr 27159.

Człowiek uczciwy, sumienny, 
(poszukuje posady woźnego, 
inkasenta, magazyniera, woja­
żem. Oferty ,,Gło« Wielko- 
polski” nr 27158.

Nauka

Wieczorowy Wyższy Kurs
Księgowości przemysłowej sy­
stemem przebitkowym rozpo­
czynam 3 września. Pryw. 
Kursy Handlowe Smólskiego 
Wawrzyniaka 33. 8-54

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki ma. 
szyny biurowe. Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla ♦za­
miejscowych kursy listownie.

26116

Wieczorowy Kurs Księgowo­
ści rozpoczynamy 2 września. 
Pryw. Kursy Iłandlowe Smól­
skiego, Wawrzyniaka 33. 8-117

Kursy Handlowe przedpołu­
dniowe, południowe i wieczo­
rowe rozpoczynamy 3 wrze­
śnia. Wpisy. Kursy Handlowe 
M. .SkrzNpczak-Jaroszkiewi- 
czowej PI. Wolności 2. 26467

Tańców nowoczesnych wyu­
cza. Adela .Szozurkówna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26929

Ćwiczenia pijania na maszynie 
10 palcami. Szewska 3, m. 6.

27241
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrz. poczt. 105. 8-243

Osobiste
Pana « teczką paczką, który 
wysiadł ze mną 12 przy Ryn­
ku Łazarskim 11 bm.. proszę 
o skomunikowanie pisemne. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 27*197. '

Sprzedaże

Mjeble różne, 'nowe, używane 
komplety oraz oddzielne
sztuki wielki wybór okazyj* 
nie — Stefan Janiak. Ry- 
baki 6, 22290

Webie nowe i używane w 
sompletacli i oddzielne sztuki 
x»leca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6 272

Radioodbiorniki sieciowe, ba 
;eryjme,' lampy radiowe, aku­
mulatory baterie, płyty gra­
mofonowe. najtaniej Dom Ra­
diowy, św, Marcin 45a, war. 
sztat napraw. • 25832

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania, szyb- 
so, tanio. Maszyny zastęp­
cze. Warsztaty maszyn biu­
rowych W. Chrzanowski. PI. 
Wolności 2. 25830

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7
I ptr. — tel. 36-31. 26007

Meble, tanio poleca Janiak 
Balcerowsfci Za Bramką 4 
Magazyn Mebli. 26509

Sprzedam nowy, wytworny 
smoking, wzrost około 1,80 m. 
Żurawia 11 m 10. 26360

•««••••«««•••••
Duży skład

nadający się na hurtownię i 
detal wszystkich branży, ob-. 
szerne magazyny, Śródmieście, 
z powodu 'wyjazdu sprzedam 
zaraz. ' Adres wskaże ,,Gło« 
Wielkopolski" nr 27254.

a9*m«a»«et»*ł
Kocioł 100 Itr. na prąd, ko­
tlina prąd i węgiel, (wesłf a-lki) 
szkła do zapraw, garnki alu­
miniowe tanio poleca Dom 
Handlowy „Okazja", Grobla 
lb. 27135

Tokarnie, szlifierki kompre­
sory. pnzybory do śpawaoia 
itp. narzędzia do obróbki 
drzewa i metalu poleca Dom 
Handlowy „Okazja", Grobla 
1^. 27136

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szylfia i pisania ku­
puje i sprzedaje firma „Em. 
ka" Poznań, ul. Wrocławska 
30 —'telefon 26-52. — .Własne 
warsztaty naprawy. 26675

Tornistry szkolne 
Torebki damskie 

Teki 26847
Wytwórnia

jalMterjjno-simllarsn
Edmund Schmidt
Poznań, Dąbrowskiego 79

Sprzedam sklep, nadający sfę
n« hurtownię lub przedstawi­
cielstwo, blisko Starego Ryn­
ku. za zwrot remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Par" Ra- 

.tajozaka 7, pod 8.180. 26681

Rower damski, złoty zegarek 
damski zamienię na radio 
maszynę wpuszczaną lub sprze­
dam. Żupańskiego 15, m. 2.

27269

Sprzedam samochód reklamo 
wy Opel Adam na chodzie 
pryw. rejestrowany, nośność 
14 ctr. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 27255.

Wózek dz.ee,o<;» j „„ 
krawiecką Singer a sprzedam 
Szwa|carska 5, m. 1. .27266

Tapczan nowy _ korzystnie 
sprzedam. Grzybowski Pńł

31. . ' J736^

Radio uniwersalno 2 lampSwe 
Biaopunkt wózek 2-kolowy. 
Grunwaldzka 17. m. 5. 77245

Maazyna do szycia w dobrym 
stance. Małeckiego 4 m. 7

27247
Rower męski dobrvm stanie. 
Śniadeckich 6. m. 15, 27238

Skład spożywczy dobrze za­
prowadzony przy ruchliwej 
ulicy zaraz do sprzedania. Of. 
„Gło«s Wielkop." na- 27226.

Doniczki ogrodnicze we Wszy- 
stkich numera-ch od 7—20 do­
starcza Wielkopolska Spół. 
dzóelni-a Ogróduicz-a Poznań", 
ul. Dąbrowskiego 12, telefon 
F3-55. 27223

Robotników przyjmuje Wiel­
kopolska Spółka Budowlana, 
Soółka z o. o., Poznań, ulica 
Marsz. Focha 130/132. 27178

Futro karakułowe na średnią 
osobę i maszyna do szycia ga. 
binetowa, przedmioty w do­
brym stanie, do sprzedania, 
Of. „Głos Wlkp." nr 27234.

Kupno, sprzedaż zamiana __ 
mów, gospodarstw, młynów 
parowych, składów spoźyw 
ozych każdego rodzaju, po 
średnictwo nieruchomości — 
Sowiński Zygm. Augusta 10 
teł. 36-75. 26482

Dom powiatowym mieście, 2 
składy, 6 pokoi wo-lnych, ga. 
raż, soichrze, podwórze, bea 
hi po tekS sprzedam. Cena 550 
tys. — Sowiński Zygm. Au­
gusta 10, teł. 36-75. 26483

Dom Murowanej Goślinie, 18 
km od Poznania. 5 po-koi, oko­
ło 2 morgi ogrńdu, bez hipo­
tek. sprzedam. — Sowiński 
Zygm. Augusta 10, teł. 36-75

264S6

Willa Puszczykowie. 3200 
ogrodu, 10 pokoi, przy kupnie 
5 pokoi wodnych, cena 1 300 000 
bez hipotek sprzedam. So. 
wiński, Zygm. Augusta 10, te­
lefon 36-75. 26487

Parcela Zegrzu. 8 mórg, sprze­
dam całość lub połowę, m2 
75,— zł. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10 teł. 36-75. 26489

Za okazana pomoc i chętną pracę w tego­
rocznej akcji żniwnej w Państwowym 
Ośrodku Kultury Rolnej Dąbrówka, składa­
my P.ówiatowej Milicji Obywatelskiej pow. 
mogileńskiego z.jej komendantem ob.'Woj- 
ciechowskim na czele nasze serdeczne 
podziękowanie.
8-200 Administracja.

Gablotka szklano* — stoliki 
białe. Focha 1<14, reslau-aej-a

27229

Okazyjnie sprzedana fryza rkę, 
typ nowoczesny. Adres wskaże 
„Głtois Wielkop." nr 27218.

Motocykl setkę, rower męski. 
UL Łukaszewicza,, 21 (plac).

27210

Obuwie. — Obuwie dziecięce 
szelkiegio rodzaju stale na 

składzie. Wodna 14 , 27208

Motorek do kajaka kompletny 
tanio. Ul. Woźna 13 m. 11.

27207

Radio 5-'lampowe okazyjnie 
sprzedam, Al. Hetmańska 12,

7. 27201

Dwa domy Środa, blisko dwor­
ca, sprzedam. Jeden 250 tys., 
drugi 325 tys., bez hipotek, 
mieszkania wolne. Sowiński, 
Zygm. Augusta 10, tel. 36-75.

26490

Willa Ostroróg 10 pokoi, 
1-100 m2 ogrodu, sprzedam. 
Cena 1 400 000. — Sowiński, 
Zygm. Augusta 10, tel. 36-75.

26494

Gospodarstwo 60 mórg roli 
pszennej, 5 łąki żywym i 
martwym inwentarzem lub 
betz, 4 km od Poznania, przy 
szosie, wydzierżawię. Budyn­
ki wszystkie murowane, Sta­
wiński. Zygm, Augusta 10, te. 
lefoń' 36-75 . 26488

Sprzedam elektryczną ^naszy­
nę „Singer", Oferty: „Czytel­
nik" Armii Czerwonej 1 nr 
763. 27301

Kamienica III-piętrowa skła­
dem — 8 lokatorów — cena. 
1 0(10 000, sprzeda - Metelsiki 
św. .Marcin 13/* tel. 14-22.

27291

■ MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-kn.
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Motory, 2,2 — 4,5 — 1S — 22 
KW. Of. „Gł. Wlkp." nr 27190.

Dywan nowy 2X3, rower dam­
ski dobrwm stanie. Gruszko­
wa 3, m. 2. 27188

Nowa matszyna damska gabi­
netowa z okrągłym czółen­
kiem. UJ. Sielska 21, m. 1.

27182
Sypialnia w dobrym wykona­
niu. Ul. Wrocławska 13. sto­
larnia w pod w. 27184

Koń kloca krwista, 7-fatnia, 
ze źrebakiem, do sprzedania. 
Dąbrowskiego 26 m. 2 . 27476

Maszyna do soycia w dobrym 
stanic. Maleńkiego 20, m. 3.

27174

Sklep spożywczy sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski” nr 27173.

Sprzedam maszynę do wycia. 
Kolejowa 6, m. 10, godz. 4—6.

27171

Motor benzynowy Deytz 4- 
konny jak mowy korzystnie 
sprzedam. Grze!aszyk, — Dą­
browskiego 79 . 27467

Biurko nowe dębowe sprze­
dam. Marsz. Focha 164 w po­
dwórzu. 274 66

Szpic na sprzedaż, śmerozew- 
ska 12, m. 1. 27464

Sorzedam mechaniczną palar­
nię kawy. Oferty. „Par . To­
ruń, Mostowa 38, pod nr 100.

8-210

Wózek dwukołowy ogumi-ony 
kupię. „Rekorda". ul. Kurwa, 
noga boczna Ratuszowej.

8-206

Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace. „Rekorda". ul. Kurza- 
noga, boczna Ratuszowej.

8-204

Hotel około 20 pokoi, powia­
towym mieście przy rynku, 
od Pozn-anda 60 km. 900 tys. 
sprzedam — Sowiński, Zyg­
munta Augusta 10 tel. 36-75.

26481

Parcelę Zieleńcu, 2500 m2 
przy le-sie, 2 km od Poznania, 
Cena 120 tys. — Sowiński, 
tygm. Augusta 10, tel. 36-73.

26484

Kupna

Korek, bakelit, fibrę, kauczuk, 
celuloid, gumę,,mikę, preszpan 
kupimy. Warszawa, ul. Emi­
lii Plater 11. Sklep, artykuły 
techniczne. 7-416

Kupuję konie stałe m rzeź 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rźf^nictwo Końskie I. 
Nowak Poznań, Daszyńskiego 
nr 26. lei. 2110.i 2114. 25048

Kamienic, will, parcel skła­
dów poszukuję Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 26737

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Arteba", ul. Kantaka 
nr 10. 26863

4 pokoje, kuchnia łazienka 
balkon. I piętro do wynaję­
cia za zwrotem remontu. — 
Adres wskaże ,,Gło« Wielko- 
polski" nr 27250.

Pokój duży pusty oddam za 
zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia od 10—13: Ogro­
dowa 15. ra. 8. 27243

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobisty i przepustkę wry- 
»daną przez Państwowy Urząd 
Repatriacyjny. Jan Olanc&k, 
Trzewce Stare p. Wschowo.

8-174

Lokal przemysłowv wynaj<ni> 
gospodarz zaraz. Szwajcarski 
25 m. 5. 27224

Zagubiony niemiecki dowód 
osobisty, poświadczenie oby­
watelstwa Janiny Kaźmier- 
skiej Leszno oraz poświadcze­
nie obywatelstwa Tadeoaoa 
Galena — unieważnia »ę.

8-175
Woski, stearynę kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne, glice­
rynę, chemikalia i inne surow­
ce, kupuje „Facmachemia" 
Poznań, Libelta 11. 27018

Mentol
27298 kupi 

Fabryka Chemiczna 
Oferty : „Czytelnik"

Armii Czerwonej 1 nr 760

Restauracja w ożywionym 
punkcie Poznania z powodu 
wyjazdu zaraz .do odstąpienia 
Zgłoszenia: Nowicki, Półwńej 
ska 5 m. 4. 27215

Ubikacje na skład warzywa.
fabr. soków, roelewnię piw, 
tanio oddam. Focha 158 Ka. 
wiarenko. 27211

Unieważniam skradzioną
książkę .pracy (języku niemie­
ckim) wydaną w Sc h ter ber- 
dzie i dokument ślubny. Pa­
weł Mazurkiewicz i Stefania 
Wschowa. 8-176

Pana

Wanny kąpielowe i nowe kur­
ki wodociągowe kupuje Koska, 
Dominikańska 5. 27021

Halo, uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do badania 
na , emisje po 10 — - zł firma 
,,Emka'.‘, Wrocławska 30.

26676
Diatermę krótko falówkę ku­
pię. Centrala Sanitarna, Mar­
cinkowskiego 19 I ptr. 26866

Kupię dom z zabudowaniami 
gospodarskimi z ogrodem 0,5 
4ia ziemi blisko miasta. Oferty 
Czytelnik Armii Czerwonej 1 
nr '743. 27150

Fretki, parkę, kupię, również 
łlapki na, drapieżniki. Walko- 
wiak, Poznań-Dębiec, Czereś­
niowa 21. 27259

łapki, sile
nr 24, pracownia futer (Je­
życe). 27252

Kupno, sprzedażj naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 27032 

al. Marcinkowskiego 26
w podwórzu, tel. 23-62.

Kiosku w ruchliwym miiejsco 
poszuiknje inwalida wprzywii- 
fajowany. Rvmek Łazarski 3 
n. 8. , ' 2723Ó
Kupię Aibranie czarne, spodnie 
w paski, Hiiguna saęswspłia, 174 
om, płaszcz lodenowy, melo­
nik, 56 cm. Tylko w bardzo 
dobrym stanie. Oferty ,,Głps 
Wielkopolski" nr 27225.

Szafę mniejszą garderób famą 
k t»pię. Zgłosz.: Siemirad zki e - 
go 3a, m. 4,_______  ■ 27303

Kupuję wszelkie artykuły ma­
larskie. ,,Tlen“, Ogrodowa 4, 
teł, 31-91. 27308

Zamiana
V/t pokoju Kossaka na podo­
bne. Oferty „Głos Wielko; 
polaki" nr 27067.

Pokój kuchnia, frontowe' Wil­
da na dwa kuchnią. — Adres 
wskaże „Gł. Wlfcp." nr 27258.

Dwupokojowe Śródmieście — 
ozwiarte piętno na tafcie bib 
jednopokojowe niżej. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 271217.

Kolejarze,
pokojowe w blokach kolejo­
wych na prywatne. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 27216.

OPONY H OĘTKI
w bardzo dobrym stanie 
o wymiarze 425X17 lub 450X17 

zakupi 27014

,Fa WIELEŃSM i S-KA
~ Poznań, Działyńskich Z, feł. 41-54 i 41-55

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe ‘ księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, Daszyńskiego nr'59.

25571

Tokarnie, heblarki, frezarki, 
wiertarki kupuje stale „Ha- 
tech" św. Marcin 65. 26124

Liny stalowe, pakunki azbe­
stowe. konopie, kupuje ,.Hal 
tech", św. Marcin 65. 26126

Węże parciane, gumowe, nowe 
kupuje stale „Ha-tech". św. 
Marcin 65. 26125

Młyn w dobrej okolicy do 
2 000 000 spiesznie kupię. ZgŁ: 
Nowak. Poznań, Wyspiańskie, 
go 16, m. 1. tel. 78-71. 27122

Wilczurę młodą, możliwie_j-a- 
sowąj kupię.. Wejman, Poznań, 
Kościelna 17. 26903

,,Aria“ — Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, teł. 25-47. Żaku, 
pujtmy w każdej ihiści pa­
piery rysunkowe kalki-tech­
niczne przyb^ry kreślarskie, 
cyrkle, taśmy do maszyn, hal­
kę maszynową, ołówki, wiecz. 
ne pióra, • stalówki staniol 
wszelkie papiery biurowe — 
maszynowe oraz papier bez- 
drzewny iłp. 26176

Stróżostwo 2 pokoje i kuchnia 
zamienię na pokój z kuchnią. 
Of. „Głos Wlkp.‘‘ nr 27240.
4 lokale suterenowe »a 
pokoju z kuchnią- Oferty 
Wielkopolski" nr 27246.

Zamienię domek z ogrodem 
pokój kuchnia w Jimikowie' 
na pokój kuchnia w mieście. 
Of, „Głos Wlkp." nr 27198.

Zamienię pokój z kuchnaą na 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
,*,Gło«s Wielkop." nr 27163.

Zamienię gospodarstwo 15 h* 
dobrej kujawskiej ziemi na 
willę większym

Pieniądz
Szukam spólnifca z więksrą 
gotówką do dobrze prosperu­
jącego przedsiębiorstwa prze­
mysłowego. Oferty „Głos 
'Wielkopolski" nr 26542.

Przystąpię z wkładem 150000
zł i współpracą do przedsię­
biorstwa. Oferty „Głos Wieł- 
ko polski" nr 27177.
Nici gwiazdki zamienię, aze- 
fcam propozycji. Rynek Lazar. 
»ki 3, m. 8. 27231

Pokój umeblowany, balkonem, 
niekrępujący wygodami, sa­
motnemu na stanowisku. Wi­
nogrady 135, dojazd autobusem 
Teatr Wielki. r 27170

Natychmiast odstąpię z powo­
da wyjazdu zaprowadzoną re­
staurację w dobrym punkcie 
Starogardu. Oferty Starogard,

Lokal przemysłowo-handlowy 
za zwrotem kosztów odstąpię. 
Oferty: Księgarnia „Czytel­
nik ”, . Armii Czerwonej 1 nr 
750. 27288

Szuka lokalu

Lokalu przemysłowego na ma­
ły przemysł minimum 50 mł, 
poszukuję. Wszystkie koszty 
ponoszę. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „8.277". 27127

Lokale
pbszerne na lekki prze­
mysł, okolica Starego Ryn­
ku, poszukiwane. Zwrócę 
remont. Pośrednicy pożą­
dana. Spiiesrane aosozegóło. 
we oferty do Biuro, Ogło­
szeń „Par", Ratajczaka 7, 
pod 8.289. 27138

Szukam* 2—3-pok. mieszk amia 
za zwrotem kosztów względ­
nie. przeprowadzę remont. — 
Adres wskaże , Gło« Wielko­
polska" nr 27273.

Jasnego pokoju am eblowane -
gp lub bez mebli poszukuję 
dla inżyniera, pracownika. U, P. 
Najchętniej Sołacz — Jeżyce. 
Of. „Głos Wlkp." nr .27164.

Asystent Uniwersytetu żoną 
poszukuje pokoju używalność 
kuchni rano wieczorem. Oferty 
, Pap", Mielżyńskiogo 8,
2205/46. 8-208

Pokój, kuchnię,
dwa, ewtl. umeblowane, po­
szukuję najchętniej Solacz — 
Łazarz. Oferty „Pa<p", Miel- 
żyńsfcrego 8, nr 2204/46 . 8-207

Z p o k o | e
bez używalności kuchni, 
c Łazienką, elegancko u. 
meblowane, poszukuje 
przy kulturalnej rodzi­
nie, bezdzietne poważne* 
małżeństwo. Opał na zimę* 
zapewniony. Pożądane 
śródmdeSbie — Solacz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„8.262". 27020

Dzierżawy

Piekarnia bez ruchomości z 
miesizkaniem w ' powiatowym 
mieście (Woj. Poznańskie) za­
raz do wydzierżawienia. Of. 
„Głos Wielkop." nr 27235.

65-morgowe bez inwentarza 
oddam’ w dzierżawę. OJerty: 
Czamotul, poczta Mogjlno, 
Jabłoński. 27285

Wydzierżawię zaraz dużą staj­
nię, magazyny garaże, biuro 
Śródmieście na przemysł, war­
sztaty. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 27187.

Piekarnia wielkiej wsi koś­
cielnej, 3 km od Poznania 
przy szóste, piec piersiowy, 
skład, 2 pokoje,' kuchnią.'Do 
objęcia.potrzeba 100 tys. Wy­
piek dzienny 500 chleha<, 25 
pras bułek. Zaraz do wy- 
dzierżawienia — Sowiński 
Zygm. Augusta 10, tel. 36-75.

26485

który zaopiekował się ■»- 
ją walizką czwartek, 8. 8. 
kurier Gdańsk — Poznań 
21.49. proszę o wiadomoóć 
z» wysokim wyoagrodze- 
naesn. Poznań, óor. Mar­
cin 18, m. .1. 27172

Unieważniam dokumenty mo­
jego • konia na nazwisko Wa­
cław Gensler, ul. Równa 35.

27277
Unieważniam kartę rej. RKU 
Warszawa na nazwisko Ed­
mund Hahn. 27941
Zgubiono but roboczy sobotę 
wieczór 7, Droga Dębińska. Za 
wynagrodzeniem pod adres: 
Nowak, Poznań, Strzelecka 34, 
m.. 3, lub Greczka, POzooń- 
Min-ikowo, Radomska 13.

27244
Unieważniam skradzioną mi
legitymację służbową P. Z. U. 
nr 349 Poznań. Jan Pawlak.

27236
Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU zameldowanie mi­
licyjnie. — Leon Florek, Fa­
bryczne t, m. 14. 27232

9. 8. zaginął pies noski biało- 
czarny, diługi ogon. Za wyna. 
grodzeniem oddań: — Sołaoz, 
Drzymały 16, m. 6. 27194

Zaginął wilk czarno podpala­
ny, li miesięcy stary, wabi 
srię Bari. Ostrzegam przed ku­
pnem, Za wskazanie miejsca 
pobytu lub zwrotu dobrze wy- 
n a grodzę. Z a.głoba rest aura - 
cja, św. Marcin 64 . 27469

Zgubioną książkę wojskową 
RKU Krosno i inne dokumen­
ty na namwisfco Jan Rudznk, 
zamiesakały w Krośnie, unie­
ważniam. 27168

Unieważniam zgubione doku­
menty nazwisko Leon Nędza, 
zielone prawo jazdy nr ‘14943 
i kartę rowerową. .Bogustsyn, 
pow. Lesizno. 8-247

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty na nazwisko Józefą 
Mis, Aniołka I, wydany przeać; 
Uraąd Gminny Laski. 8-201

Poszukiwania
Proszę o podanie adresów P. 
Ireny Kudewioz oraz P. Dyzfa 
Tołoczko ze Lwowa. Kraków 
Sienna 2, restauracja. 8-214

Zofia Naborczykówma, która 
wywieziona z' Eleonorą Nie. 
krasiówną ze Staniewicz sta­
cji Iwaozywicz do Niemiec. 
Proszę • podać wiadomość do 
Wincentego Niekraś. Dreźy. 
na 8, p, Wschowa. 8-l<73

Poszukuję
syna 16-letn. Wacława Mar­
szałka, zam. w Krotoszynto 
przy ul. Cmentarnej 28. Syn 
oddalił się dwa miesiące temu. 
Proszę nie przyjmować go nig­
dzie do pracy i zgłosić go do 
Komisariatu M. 0. Za jego 
czyny nie odpowiadam. — Fr.* 
Marszałek, ul. Cmentarna 28,
I piętro. 8-211

Wykonuję tapczany, leżanki, 
materace, przyjmuje przerób­
ki. Pracownia taplcerska Grzy­
bowski.,' Półwiejska 31. 27262

Peleryny, płasseze gumowe 
podklejam, naprawiam facho­
wo. Sienkiewicza 9a m. 1-7 
(Jeżyce). 27222

Polowczyk młody, kilkumie­
sięczny, rasowy, tanio do 
sprzedania. Kwiatowa 5 m. 8.

27253

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE

— Bój się Boga, Andrzejku! Co ty robisz?
— Nic takiego, Małgosiu. Ćwiczę się w denty- 

styce i .wyrywam trzonowy ząbek dziadziusiowi.
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